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ROK IV NIEDZIELA 12 GRUDNIA 1948 ROl{U Nr. 340 (1285} 

Karta Praw Człowieka Uchwały Rady Ministrów 
WARSZAWA PAP. - W dniu 11 bm. od­

było się posiedzenie Rady Ministrów, na któ­
rym po referacie Ministra Skarbu Dąbrow­
skiego, przyjęty został projekt u&tawy skarbo 

~ wej na rok 1949. 

musi RW li ranlować wszystkim narodom prawo do życia i wolności w::;j~~t0:::~z1!ud:::n:;zy;:!~~:~~r1 ~~~~~ 
P , • • płac, Jest całkowicie zrównowaiony. U•taw" 

rzemow1en1e wicemin!stra Wyszyńskiego stym. i po.sługiwania się nim w miejS<:acb Skarbową zostały po raz pierwszy objęte WY 

G I Z 
• pubhcmych. ,,Projekt genewski" przewi- datki inwestycyjne i administracyjne cele• 

na en era ny m P'romadzen1u o N z dywał to uprawnienie, które obecnie usu- go Państwa, przy czym system finansowania 
' e . ,,.ł t kst kl i11westycji odbyWać się będzie nie w droch'e 

PARYŻ (p AP) zwa.ły się głosy jakoby „pojęcie faszyi:mu m„ •0 z e u de aracji. W ten sposób lmidytów, lecz prawie wylącmie w drodH 

W Czasi·e' d k .: nie ma artykułu, który by spełnił nadzie· dotacJ·i. 
ys USJl nie było dostatecznie jasne''. · ·1· • I dz" I · h d 

nad ProJ.ektem de- A Ję !11.1 ionow u 1 na e.zącyc o . mn1er Ustawa wprowadza ścisłą gospodark„ kre-
rt. 28 projektu mówi o prawie każde- . d " 

klaracji praw czło- go człowieka do swobodnego udziału w szosc1 naro owych w hcznych kraJach. dytami, etatami i dochodami, ustala zasady go 

Wl
·eka J"aka t.oczyła ł . k aJn •• Mówiac !> d.alszv .. eh brakach w deklara.. spodarki finansowej przedsiębiorstw państw. 

spo ecz..'lym życiu ultur ym, postępie „ . i wvposaża M"n· t Sk b · b dn 
Sl·ę przed uchwale- CJI, Wyszynsk1 wskazał na zrezygnowanie · 

1 
is ra ar u w niez ę e nauko-wym itp. Nie stwierdza on jednak- środki kontroli budżetowej. Budżet adminl-

niem tej deklaracji jak to pncwidywala delegacja radziecka z konsekwentnego przeprowadzenia zasa· stracyjny na rok 1949 przy zachowaniu pel· 
na plenarnym po- _ że „ro-zwój nauki winien służyć inte- dy pełnego równouprawnienia wszystkich ne1 dyscypliny finansowej i reżimu maksy­
s!edzeniu General- resom post~yu i demokracji, sprawie po· obywateli, niezależnie od rasy, narodowo· malnych oszczędności w wydatkach rzecz:>­
neg-0 Zgromadzenia 'wj,, i WSt>ółpracy pomiędzy narodami". ści, religii i języka oraz na zignorowa.nie wyC'h i .osobowych,. przewiduje dalszy wzrost 
ONZ zabrał głos wi „Poruwkę tę _ oś·Ni.adczył Wy"'7Vński suwerennych praw i interesów państw. I ""'Ydat~ow na oświatę i powszechną służbę 

• • ~-J • • • 1 zdrowia. 
cemm1ster Wyszyń- - odrzucono najprawdopodobniej dlate- „Wszystkie te braki - powiedział w I 
ski. „ 0 . że z}ożyła ją delegacja radziecka, po- zakończeniu delegat radziecki - uniemo- Marszałek Zymierski na Morawacłl 
Wyszyński przy- dobnie ja.le to już nie raz zdarzało się w żliwiają potraktowanie projektu deklara- 1 oomniał, że rozpa- ciągu obrad ONZ". cji praw człowieka za odpowia<lająey wy- PRAGA PAP. - W ~obotę, w godzlnnch 

trywana od dwóch NastPnnic mówca poruszył sprawę po- maganiom, stawianym takiemu dokumen- rannych przy.był do st?hcy. Moraw - Brna 
lat d kl · ł · k , . . . _.., .. . . . Dl t . bł d b ł b k Marszałek Michał Żym1ersk1 wraz z ~enera-

. •· e HaCJa praw cz owie a' była ~ '1'.ęc.rn w deklarac11 prawa ka'.Ldego, 1!1e tow1: a ego tez . . ę em Y 0 Y 0 .azy- łem Mieczysławem Wągrowskim. Gościom 
UJęta początkowo w t. zw. „projekcie ge- zalezme od tego, czy reprezentu1e on wię· 1 wanie zbędnego pospiechu na obecne3 se- polskim towarzyszyli czechosłowacki minister 
newskim''. Najpoważniejszym brakiem te- kt;7osć czy też mniejszość ludności ,do kul· sji bez wprowa1benia istotnych poprawek obrony narodowej gen. Svoboda, ambas'ldor 
go projektu było to, iż nie przewidywał tury na.rodowej, nauki w języku ojczy- w Hcznych artvkułach deklaracji''. Olszewski, generałowie Prochaska i Janda. 
on odpowiednich środków dla urzeczywi· 11- 1111-1111-nn-1111-n11-1n1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-m1_111_11H-111-n11-11-11:.--111111-• 

;fłi~~~a~~:;~;:~=~~~~2j~~~~1w:Et Chiny zrzuca1·ą ,. arzmo dyktatury Czan~, -Kai-Szeka 
nie ~dolano usunąć jego zasadni~ych f5 
błędow. Pr%ed wyzwoleniem Nankinu, Szanghaiu, Pekinu i Tientsinu prze% woiska ludowe 

Delegat radziecki _ przytoczył sze Ad • - r~„ LONDYN PAP. _ Według nadchodzących odsiecz wojskom Czang-Kai..Szeka, walczą- ~rte s Na.nklnu, z Szanghaju, Pekinu i Tlreoł 
przykładów, świadczących o abstrakcyj- tu włado~ci z Szanghaju walki zbliżają cym w reion.ie Suczou, :weta.la odcięła od slnu oraz że cale Chiny, ja.kkołwiek walkł hę 
nym ujęciu wielu ważnych Eagadnień, się coraz to bairdziej do Nankinu. Wojska swych baz zaopa.tnenia. dą Jeszcze niewąipJlvAe zaciekłe i elętkłle, 
odnoszących się do praw człowieka. Arty- ludowe nacierają m.in. wzdruż lini.! kole}.l- LONDYN, PAP. - Jak donosi agencja Rei~ zostaną w końcu wyzwolone. Sforsowanie 
kuł czwarty deklaracji głosi, że „każdy wej prowadzącej do stollicy Chin kuolll;illltan- ter~, · redaktor na~elny agen.ci~ · pra~eJ ~e<k.i. Ja_ll9-Tse-Kian~, 2ldaniem Chliao..Mu, 
czfo>\jek 11lą prawo do życia, wolności i gowskich Szczególnie napięta sytu.ac1a pa- Chm ludowych. Chia0-Mu, udz.i.el1ł wyw:adiu, me będz1e przedstawiało dla anndi lludowej 
i ·o~obistej nietykalności", ale nie porusza nuje w okot:cach. miasta Peng.Pu, ~tóre ucho- w którym ~ówił sytuację na frontac~ woj- więk_szej _tru:ci~ości. Stw:ierdzając, że ~ 
koniecznych środków, ja;kie państwo win- cizi z.a ostatnią linię obronną anni.I. Kuonrln- ny domowe] w Chmach oraz nakreśl~ł per. zibroJna, Jakie] Stany ZJed:nocwne udzielają 
no podjąć dla istotnej realizacji tych praw Alngtt przed Nanki,nem. Trzy ot~ne gl"U- spektywy dalszego. jej_ irozwoju.. . :r<;uomi~tangowi, i;nyczynia s~ do przedłuża 

py woisk Kuomintangu w prow1~cJach ~n- Móv:ca podikrd1~~ ze. sytuaeJa .woJskowa ma WOJ~Y ~ Ch1i11ach, mówca zaznaczył je. 
Odrzucono poprawkę radziecką. stwier- hwei Honan i Kiang-Su odc7JUwaJą dotkliwy w Chmach kształtuJe się pomyśln:e dla ar- dnocześme, ze armia ludowa w dużej młe. 
dzającą obowiązek pokrywania kosztów brak' żywności Również 12..ta g.rupa armii mii Ludowej . Wy.raził on przekonanie. że rze z pomocy tej korzysta. Tak np, w eza. 
ubezpieczeń społecznych, robotników i Kuomintangu wysłana w swoim czasie na wo.iska Cza.ng.Kal-Szeka 7Jl>Sta.ną wkrótce wY sie Jednej tylko bitwy odd:IJio.ły airmli ktdO. 
urzędników przez pa.ństwo, lub pracodaw· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 we' zdobyły uzbrojenie t amunkję dorównu. 
ców! b • k • k • k • h jące trzymieslęomej pomocy a.merykańskieJ • 

. ratorniast delegacja radziecka wystą- list . otwarty ro otn1 OW a mery ans IC wfa~~~ry1~d~:.0ś~ ~~==·?11~i. 
pl a przeciwko artykułowi 20 projektu. do Trumana - z żądaniem porozumienia i współpracy mentami Kuomintall'l•gu, Chiao-Mu oświadczył 
zajmującemu się sprawą „wolności, prze- , • · ładz 
konań i ich wyrażania". Artykuł ten przy- ze Zw1ązk1em Radzi,eckim . ze w e ludowe mogłyby współpracować 

· k · d · jedynie z tym sknydłem Kuomintangu. na 
zna.ie cZ emu .prawo przeJmowania i NOWY JORK PAP. Krajowa Rada Przyja· r Oświadczenie podpisali m. in. przedstawi-
rozpowszechniania wszelkich informacji i źni A.merykańsko· Radzieckiej opublikowała w ciele związku zawodowego ku~nierzy, służby którego czele stoi marszałek LL-Chad-Sun, 
idei przy pomocy dowolnych środków. prasie oświadczenie podpisane przez wielu łą~znoś~i, stolar~y, zakładów użyteczności . pu Przynly rąd Chin ludowych - stwierdził 
,,l\fy--oh;iadczył Wyszyński -wyklucza· I przedstawicieli różnych związków z~~odowych, bhczneJ, urzędników prywatnych, przemyełi1 I mó~a - oparty na koa.llcP, go'łów Je.' 
my mo:Hiwość dopuS1Z<:zenia do propago- w<ihodzących w skł~d AmerykańskieJ Federa- gazowego, koksowego i chemicznego. ' współpnwiow~ ze wszy5tki1nt ludśmł, ~ 
wania ,,idei" fanyzmu, nienawiści raso- cji Pracy (AFL) 1 kongresu przemysłowych ~ pragną wyzwolenia kraJu. 
wej wrogości narodowej C7.Y podżegania zwi:.i-zków zawodowych (CIO). 

' · · · · ' · • W olłwiadezeniu tym przedstawiciele amery-
do WOJDY. N1edob:tkt fas7.vzmu podmosą k ń ki h wi k„ odowych do..,~.aaj„ sit 

• t I' · ł • ~1· d kl • a s c z ą.z uW za.w _„ „ 
mewą. p tW:e g ?wę, Je- 1 e arac1a pr~w za.przestania „zimnej wojny'• i zwracają. sit do 
c7.łow1eka 3awn1e poprze rozpowszechma- Truma.na 1 Marshallii. z prośbą. o niezwłoczne 

· nie jakichkolwiek idei, a więc również i wznowienie rokowa.11 ze Zwi~zkiem Radziec-
fa<>~ystowskich". kim 

Art. 21 projektu deklaracji sfor.mułowa- Na.ród ameryka~sld - stwierdza ołwiadcze-
d ól ·k • · t · nie - pragnie pokoju. Ze W1!zystkich stron roz-

nok 1.1~ er fg .n~ owo, mowi~ o ~ ze lega.ją. sit zą.da.nia, abyśmy nasze rozbietnol'ici 
·'' az y. cz owie ma ;-raw_o o. swo ne- Zwi kiem Radzieckim uregulowali za. sto­
go ~dzra.~u ~ zgron;adz;mach 1 s~warz~- ;:m ko:ereneyjnym. 
sz;emac~ . N~e pow!e~z1ano n?ton;.1a..<tt me Oświadczenie podkreśla dalej, że sztuczne · 
o za.kane dz,ałnlnosc1 organiz&CJI faszy- podsycanie napiętej sytuacji międzynarodowej I 
stowskich lub antydemokratycznych, cbro wywiera fatalny wpływ na życie go~podarczo 
nią<: tym samym wyraźnie takle organiza- kraju, a zwłaszcza na położenie klasy robotni­
cje. Doszło nawet do tego, że na posied7.e· czej, powodując wyratny spa.dek stopy życio­
niach komi.tetu do spraw społecznych ode- wej ma.a pra.eują.cycb. 

KOMUNIKAT 
W poniedziałek. dnia 13 ~dnia br. nunktualnie o godzinie 15, na placu 

on:rd Dworcem Fabrr„.„ -m odbędzie si~ 

WIELKI WIEC POŻEGNALNY DELEGATÓW 
Partii Robotniczych z m. Lodzi i Województwa. na. Kongres Zjednoczenh­
wv w Warszawie. 

Wzywamy ol'ganizacje obu Partii Rołmtniczych. organizacje Zwił)zków 
Zawodowych, młodzie:t.owe- kobiece, załogi fabryczne. robotnir,e i robotnilrów. 
ludność p:reci~1-:~~ J ,r:dzi, do mas!twego wziecia udziału w wiecu, 

Komitet l..ódzki Polskie.i Partii Robotniczej 
Wojewódzld Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej 
Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej. 

Dor Włókniarzy clio Zjednoczonej Partii 

Wspaniały dywan, utkany przez robotników Fabryki Dywanów w Tomaszowie upię­
kszy salę Kongresu Zjednoczeniowego. Bliża:ae sz~ o tw6rl!Mb teJro arcydlrieła mU­
dą Czytelnicy na str. 4-ej naszea:o nisma.. 



Stf. 2 

Doniosłe znaczenie Czynu Kongresowego 
w odbudowie i rozbudowie naszego raju 

W związku z napływającymi z całego kraju zwycięsk:mi meldunkami Czynu 
l{ongresowego przedstawiciel RAP i SAP uzyskał wypowiedź tow. wicemiu. Szyra 
o roli i znaczeniu Czynu w odburlowie i rozbudowie naszego kraju. 

cji Czynu Kongresowego stanęli na czele 
mas bezpartyjnych, z drugiej strony wyłonił 
się w toku akcji piękny aktyw bezpartyj­
nych. 

Czyn Kongresowy stanowi wydarzenie du-1 cych się przeszkód, swą niewiarę w tak czę- PO PIĄTE: Osiągn:ęcia i usprawnienia .Jr-
~ej wagi. Dla uczczenia historycznego dnia sto nadużywane słowo: niemożliwe. ganizacyjne będące rezultatem Czynu Kon-
Zjazdu Zjednoczeniowego postanowili górni- PO DRUGIE: W toku tej kampanii nastąpi gresowego zostaną utrzymane i po-słębione! 
cy, hutnicy, włókniarze, metalowcy, pracow- ło zbliżenie pomiędzy personelem technicz- staną s ·ę nie tvlko świadectwem okresowe­
r;icy i robotnicy przemysłu i handlu, komu- nym i admmis'i:racyjnym, a robotnikami. go wysiłku, ale solidną bazą dla walki o prze 
nikacji, zeglugi, budownictwa, robotnicy rol- szybsze scementowanie codziennej współpr<.- kroczeme Planu 3-letniego, o przygotowanie 
ni i przodujący chłopi dać krajowi więcej cy dyrekcji, kół partyjnych i rad zakh~So· 6-letniego Planu budowy podstaw socjalizm.i 
węgla, żelaza, maszyn, tkanin, pracować le- wych. w Polsce. 
pie j, sprawniej, oszczędniej, budować szyb- PO TRZECIE: Wzbogaciła się treść współ- Takie są wynikające z tego krótkiego prze„ 
ciej, likwidować zaniedbania, realizować ha- zawodnictwa obejmująca takie punkty, jak glądu zadania: 
sła nowego, socjalistycznego stosunku do pra budowa i rem,mt mieszkań, świetlic, żłob- Utrwalić zdobycze Czynu Kongresowego, 
cy i produkcji. ków, przedszkoli, burs, dróg do os edli oraz wykorzystać nabyte doświadczenie, podnidć 

Nr. 340 

W kilku wierszach 
(-) Dnia 10 grudnia została wręczona na­

groda Nobla tegorocznym laureatom: Anglł­
kowi Elliotowi (literatura), Szwedowi prof. 
Tiseliusowi (chemia), Anglikowi prof. Blac­
kettow.i (fizyka) i Szwajcarowi d-rowi Muele. 
rowi (medycyna). 

• • • 
(-) Obroty zagraniczne Czechosłowacji wy 

niosły w listopadzie w dziedzinie eksportu 
- 3.367.561 tys. koron i w dziedzinie importu 
- 2.418.230 koron. 

• • . . 
(-) Do Moskwy przybył znakomity p~sarz 

brazylijski Jorge Amado, który zabawi w 
Związku Radzieckim kilka tygodni. 

• • • (-) Na zaproszenie rządu węgierskiego 
przybył do Budapesztu profesor prawa mi~­
dzynarodowego na Uniwersytecie Katolicklm 
w Paryżu ks. Jean Boulier, który był jed­
nym z uczestników francuskiej delegacji na 
Kongres Intelektualistów we Wrocławiu. 

* * • (-) Związek marynarzy japońskich posta-

Dzięki Czynowi Kongresowemu wykonanie walka z marnotrawstwem, o lepszą or~ani?a- współzawodnictwo w r. 1949 na pooiom wYŹ· 
planów za rok 1948 zostało znacznie ułabvh- cję transportu '''ewnątn:fi>.brycznego i kop«!, szy od Czynu Kongresowego. przenieść dy· 
ne, a cały wysiłek klasy robotniczej koncen· nianego, o lepszą jakość produkcji, o wyższą skusję na temat Planu na rok 1949 w masy 
'&ruje się na osiągnięciu jak największej ilri- dyscyplin„ pracy. I robotnicze - niech w O!?'niu krytyki załóg 
Ści ponadplanowej protlukcj,i. Bohaterzy Czy- FO CZWARTE: Wzrosła rola aktywu par- 7.rodzą si<: wyższ~ cd cyfr plenew~·ch :ra­
nu Kongresowego nie zadowalają się nawet tyjnego i członków Partii, którzy w rea.liza~ dllnia i zobowiązania. 

~~f~:;i{~;§g.;:~~:~2fi:~~~ , ~in·~[h PolitP.[~~ibi [1e~~ n~ ~e1~0a1ów ~on°re~owy[~ i na mło~li~i łogt nowe wymagania, zdobywaiąc świado- !~ .. „ ...... ~ n~nj ;,., Jl J y y 
mo.::ć swe.j siły i swych możllwośc1 i doko-

1 

Imnonu~ący Czyn Konoresowv robotników Warszawy 

nowił kontynuować trwający już od 5 dni 
strajk celem poparcia żądań podwyżki płac. 

nu1ąc śmiałych poprawek planów układa- lt' ' e J 

nych prz~z dyrel~cje. . . Po białych oplecionych koronką balustrady wy Politechniki, przygotować gmz.ch dla ją dostatecznie silnie. nie tylko do fachow-
Robotmcy wielu zakładow prl'ełamuią . schodach idziemy ponoli w górę. W dole, na Kongresu. ców, ale nawet do laików. 

aprzedzenia i zastrzeżenia personr.?lu tech· kruż"ankach koryta„zach w salach krz;>~:tjq Tu b:;:dzie odbywał się Kongres Zjednocze „Jak to zrobili?" Nie mają czasu na dłu· · 
r icm ego, wskazując, Ż~ W obliczenbc:"l „i,b- się gorączh:o~JO robotnicy' uzupełniając ~stat niowy. Musimy wszystko na czas zrobić! po gie opowiadanie. 
kktywny~h" możliwości . produkcyjnych n!e nie szczegóły, ustawiając' długie rz~dy l{n.0- każemy, jak się pracuje. Tak postanowili in- Zrobili, bo p~agi:ęli tego dokonać za ws:zel 
uwzględmono tego potęznego czynll'ka pro- seł prz.ec·ą.,.ając erube zwoje kabli. żynierowie, technicy i robotnicy. ką cenę, bo rue załowali swych mózgow, 
dukcii, jakim jest świ:idomrśf kla.!'y robotni· Ćzerwonyu kokosowy chodnik metr po me- I poszła robota .. W ciągu niecałego mfoslą- rąk i czasu. 
cizej i Z?SpQłowe wspóJ„.awodnictwo prat"V. trze rozwija się pokry\·:aiąc jasną, blisko ca wykonano to, co komitet planował w cią- Obywatel Buze w jasnym roboc~ym fart~-

Kopalnia Zabrze - Wschód wykonała zobo- 1000 m. kw. powierzchni l:cz:::cq, plaszczyz- gu roku. Dokonano 55 proc. remontów, zało- chu mówi o pracy malarzy. Pow1ed:del!, ze 
wiązanie na dwa dni przed terminem. Pro- ne marmurowej posadzki. żono instalacje, centralne ogrzewanie. Te o- nie ma żadnych pr~eszkód, że wszystkiamu 
dukcja dzienna wzrosła z 5710 ton. do 841!i Ostatnie uderzenia młotka głośnym ech•:m statnie wykonano w ciągu 10 dni, bijąc wsze! dadzą radę - przecież to na Kongres!. .. I da 
łon w dniu 28 listopada. rozlegają się po całym gmachu. k ie rekordy. Wykonawcy sami sobie nie wie Ii. Przodownicy tow. Kolbusz, tow. Kopczyi\-

Oto jest miara ukrytych rezerw, którą wy-1 Wiec iednak naprawdę! Trudno uwierzvć, rzyli, że potrafią temu podołać. ski, Rokicki i wielu, wielu innych nie myśle-
zw. oliła inicjatywa załogi "Zabrze - Wschód" . że to warszawska Politechnika, jeszcze tak Według pierwotnego planu odbudowa mia- li o tym kiedy będą odpoczywać. Malowali, 

P. W. Z. Azotowych w Chorzowie wykona- niedav.mo doszczętnie wypalona, zrujnowana, ła być wykonana najwcześniej w czel'WC1.1 malowali i zdążyli: 4.000 mtr. kw. robót olej 
ły zobowiązanie na 10 dni przed termil"lem. zniszczona. 1S49 roku. nych, 23.000 mtr. kw. klejowo wapienny::h. 
Kopalnia „Bierut" na 10 dni przed terminem Nawet wtedy, gdy postawiono wokół niej Meldunek dziś jest krótki, składają go in- .Politechnika jest 1 nie je1ł taka, jak byłL 
PZPB Nr 3 na dwa dni przed terminem. pierws?:e rusztowania. gdy montowano koo·i- żyni0rowie i hydraulicy tow. Chanachowicz, Jest wspanialsza, Jaśniejsza, piękniejsza. 

Wedł11g nieDełnych danych hasło kop'l.lni ł-: s7k'anego dac~1u. nikt nie pr7vpu~o:c7ał. Kamler, tow. Biał~cki, Majewski i Dudt>k. Dziś pracujący przy niej robotnicy oddaJ11i j11i 
Zab:-ze - Wschód podjęło w przemyśle M•n. że w ciągu tego roku zabłysną tu światła, że Inżynier Włodarski - kierownik robót bu1o- na swoje święto, na Kongres - a potem od 
Przerpy~łu i Handlu 921 zakładów obejmują młodzież otrzyma tak piękny w::;pan · ąły wlanych nie schodził prawie wcale z roboty, dadzą młodzieży. Oddają Gł.OOO mtr. -s·uśe. 
cvch 800.00'.l robotników I pracowników urny gmach. podobnie inż. Zakrzewska, Dajkow~ki i Ich kubatury - wielką, największą w Warsza­
slowych. Stało się to dzieki niespożytej energii kie- ekipa z najlepszymi el„ktrotechnikami: Skwa wie salę, ogromny hall, około 90 pokoi l sal 

Dzieki takim wysiłkom i wynikom. plan rowników budowy. dzięki wytrwałości i z=i- rą, Zientarą, Tarczyńskim. wykładowych. . 
roczny roku 19'18, drugiego roku trzylatki bę. palowi robotników, którzy niespełna pn•ed I Zmontowano trzy kotły o ogólnej powierz- Co chwila dzwoni telefon - napływają °" 
dzie wysoko p~zekroczony. miesiącem przyszli tu. a:)y kontynuować ro- chni o.;:;.·z;cwalnej 1!:3 mtr„ ogrzano około _45 statnie meldunki o wykonaniu ~obót. Zrobili 

31. 10. przemvsł nafto,vy wykonał plan wg. botv zapoczątkow:me orzPz KomitPt Odbu"lri- tys. mtr. sze~c. pm::icbu. T0 cyfrv przemawia- już swoje murarze: Zieliński, Wiaderny, ~-
wartości produkcji. 5 listopada - przemysł' · zanek, ich pomocnicy: Fidorczyk, Welcel, Mo 
chemiczny i mineralny. 10 listopada - spo- rK • o~ z ~•lflf p • tyczyński. Czy nie za dużo nazwisk - nie, 
ż:·wczy 15 Iistooada - tłuszczowy, drzew- I o ""COWA "'rac~ Ili arvzu stanowczo za mało. 
11''. odziebwy. 18. 11. - hutniczy i włókien. ni 1 dl! ·~ iJtt ~ '.J „ Przez m.iesiąc pracowało t\1 przecię~µie 
czy. 23 list-0pad'ł ·- skór?.any, 24. H. - ele- „. · dziennie 25 osób, a w okresie najwięk~zego 
ktrotechniczny. 26. 11. - metalowy, 27. 11. - PARYŻ (PAP.). W sobotę Zgromadzeme Francuski m :nister spraw zagranicznych nasilenia robót ponad 45-ciu, dając ze ste-
r>a)'.)iern'.czy, 1. 12. - konserwowy, 4. 12. - Generalne ONZ zebrało się na swe ostatnie Schuman wyraził pogląd, że wprawdzie rezo bie wszvstko swe umi&jętności, entuzjazm, 
:fel"mentacyiny. 6. 12. - cnkrowniczy i gra· posiedzenie w Paryżu , by rozpocząć końcó:Vą lucja - ~. popra:wkami lub bez - „ni~ jest zapał. Nikt t~ nie liczył godzin. Tempo pra­
ficzny . debatę w sprawie Palestyny. Na porząd1m doskonałą ale i:1e. ma czasu 0.o st:a~ema. . cy nic słabło. Chodziło przecież 0 Kongres, 

Istnieją w~?l:V~tkie przesla.nkl dla osią!'nię- 1 dziennym znajdo~ała się rez?lucja brytyj · .Del~gat brytyJskt, H~ktor ~~c. Neil ozn~J- Uczelnię, Warszawę! 
cia 110 proc('nt planu. a wiec rlh ponadpln· 1 ska uchwalona meznaczną w!ę!.:s:rośclą. g~o- m1ł, ze W.elka B_rytama _vrciąz 1eszcz~ wie· Pol'technika za kilka godzin będzie już ge-
nowej pro~u•:cli ll"ilt"--'~ '""' r-ll'~rów 7.ło- 1 sów przez Komisję Polityczną 1 przewidu1ą- tzv w skutecznośc ostatnich propozyc1i Bet"- t i . . g ś i· Poczta telefon te 

• „ ; • • • I ·, ł · d P. I t 3 b · K i 
0

d tt ' eh · · rozt1mt"e z' „ propoz„c„ owa na przy1ęcie 0 c · • • · -tych pn:edwo.l"łlflY<'h ' i'll'I orzewyzs:r"'n a pre , ca wys ame o a es :l'.ny -oso o~eJ or:i - na 0 ~a, ?c1_az . · ~ . - . .1• legraf radiow zeł, sieć głośników obejm";Jją 
dukcji roku 1947 o pr?.wie 30 procent. sji w celu prowadzema rokowan poko10- tych me przy1ęhby am Żydzi am -!\rab•Jwie. sal i' kruż an~i Na osterunku czuwają je­

Znaczenie C7.ynu Kongresowego jest jed· wych. Ponadt? Zgromadzenie Z3:1ęło s ' ę po- N!_ac Neil zgad~a si~ na uzup~łnieme re~olu- szc~e jedna~ ws~yscy.P Chcą dopilnować naj-
nak 0 wiele wie.ksze i głębsze. prawka FranCJi, Kanady, Australu, Chin, No- c11 poprawką s1edmm wspomnianych panstw mnie"sz eh uzu ełnień _ dekoracji Mecha-

PO PIERWSZE: w ramach te} kampa~ll :vej Zelandii, Br~zylii i K?l~mb~i, propanu- _Ró:vnleż dele~at USA :f'.Os~er Dulles. oznaj- nic \iciaj dzkłanie wielkich refiektorów. 
nastąpił przełom w formach wspołzaw.1dmc- 1ącą. bv wspomn•ana Kom1s1a me posiadała mił, ze zgadz3: się na przyJęc1e rezoluc1l wraz W }ednej z\óż robotnice drapują dwa sztan-
twa, nnejście cd współzawodnictwa mi<:dzv uprawnień do nar:>:ucenia swych rozstrzy- z noprawka!Tii. . . dar _ u urowy i biało-czerwony Już dlł 
jednostkowogo. do Wl"Dółzawodnictwa miedzy gnięć, lecz bv Żydzi i Arabowie osią~nęli pn- Przewodm.czący Evatt: odracza1ąc posiedze n% pocfem~iała oszklona kopuła da.chu za-
zespołowego, opartego o współzawodnictw.) rozumienie pomiędzy sobą, ażeby nadać mu nie. do godzm i;;~połudn;o~vych wzywałódele- ~ąpiły ją jasne elektryczne światła. Cza~ pły 

· " · · ·' · • nie u szy o 
j ednostkowe Przodo"'nicy pracv W"chowuią trwałv charnktPr. gatow do zamamfestowama ducha wsp łpra-1. t bk 
nowe kadry, szkolą zespoły, walczą o nowe Kanadv.iski m inister spraw zagranicznydi cy. . · . · _ 
m<>tod y pr;icy. zo>sp'>łv współzawo~nk7aC" re I Pearson .. c;h. 11ie1·d. 1ił, że re:>:olucja uch valona I . Na nrisiedzemu nonriłudnlo"-'YTT'l Zgrom<id7e Wych_odząc rzucamy ostatnie. spojrzenii 
wolucionizuią od dnłu proce~v produkrvi11P. przez wiekszość Komis;i P0lltycznel posls;i?a ma, z:ibr;;ił głos deleg_::i.t P~Iski _dr 1:adeusz jarzą się wszystkie okna, jakze wspan a?', 
wnosząc ~WlJ inici::itywę, krytykę swój P.ntu- mało !:?ani: u7v~kania dwóch 1rzecich głosow Zebrowski I prz dstaw1ł pun,{t w1dzema Pol· ~e_rmy podar~k otrzYn:tała. młod~~eż polska vd 
zjazm 1 swói upór w przełamywan 'u pietrz;ł Generalnego Zgromadzenia. ski na zagadnlen:e Palestyny. ,,,Jl'!droczoneJ RobotmczeJ Partu. 

W. A7a7e-y.r 

---Daleko od Moskwy 
15) 

- Przez dzieci więc nie Ćhcecie odjeż­
dżać - powiedzał Batmanow. Słowa jego 
zabrzmiały jak zarzut. 

- Nic w tym nie ma dziwnego. Dzieci 
- to nie kocięta - powiedział Greczkim, 
nieco urażony. - Niełatwo jest z nim~ je­
chać z jednego końca na drugi. Jedno 
dziecko zginęło mi w drodze: zaziębiło się, 
zachorowało i umarło. Ale jeśli trzeba 
będzie - nie boję się ruszyć z całą ro­
dziną. Dzieci moje są zdrowe, a Lizoczka 
moja żona, przyzwyczajona jest do po­
dróży. Ale przykro odjeżdżać stąd gdy 
się niczego nie dokonało. Jak żyję nie zda 
rzyło mi się jeszcze opuszczać niewykoń­
czoną budowę . Na Dalekim Wschodzie 
- pracowałem na dwóch budowach i za 
obydwie otrzymałem od rządu podzięko­
. wanie. - Przymrużył oczy, spojrzał na 
Batmanowa i zapytał - No, a teraz, czy 
pójc;lą nasze sprawy czy też nie? 

- Myślę, że pójdą - uśmiechnął się 
Batmanow. - Czy otrzymaliście nagrody? 

- Otrzymałem dwa medale „Za dosko­
nałą pracę" i „Za dzielną pracę". 

Wasyli Maksimowicz wyobraził sobie 
medale na obszernej piersi Greczkina i 
znów uśmiechnął się. 

- Umówimy się z wami w ten sposób 
- wstał Batmanow. - Wy zapoznacie 
mnie ze wszystkimi pracownikami wasze­
flO wydziału: pragnę zobaczyć co to sa za 

ludzie. Ze sprawozdaniem o biegu pracy 
będziecie przychodzić każdego dnia. Na­
stępnie proszę przerobić te prześcieradła 
- każdym z nich figuruje po trzy pudy 
cyfr. 

Batmanow jakby ważąc w ręku, pod­
niósł paczkę tablic zawierających dane od 
nośnie wykonania planu. - To wszystko 
należy uprościć, zrobić lakonicznym i mą­
drym. Proszę dobrze obmyśleć swoje co­
dzienne informacje: brak w nich rzeczo­
wej analizy... Później zaś zorganizujemy 
służbę ruchu. Przypuszczam, że powierzy 
my ją wam. W ogóle mam niektóre po­
mysły dotyczące rozszerzenia obowiązków 
wydziału. Oczywiście będziemy podcho­
dzić do tego kolejno... Obecnie - macie 
najzupełniej rację - najbardziej palącą 
sprawą jest brak połączenia, bez którego 
praca jest nie do pomyślenia. Jestem przy 
zwyczajony, ażeby tu - uderzył dźwięcz­
nie w leżące na stole szkło - stał selek­
tor. Muszę przez cały czas słyszeć co się 
dzieje na trasie i mieć każdej chwili moż­
ność rozmowy z nią. 

Wasyli Maksymowicz wyciągnął na po­
żegnanie rękę, kierownik planowania 
chwycił ją z zapałem. Tym uściskiem dło 
ni, wzmocniła się jakby ich umowa o 
współpracy. 

YV. poczekalni naczelnika siedzieli wez-

wani do Batmanowa pracownicy. Skry­
waiąc żarcikami zażenowanie i niepew­
ność spoglądali na drzwi prowadzące do 
gabinetu, urządzone na kształt szafy. 

- No jak tam? - zapytał ieden z nich 
wychodzącego Greczkina. - Widzę żeś się 
spocił, czy aż tak gorąco tam? 

Greczkin popatrzył na nich ironicznie, 
wytrzeszczvł oczy i powiedział tajemni­
czym szeptem: 

- Ja, tak z zadowolenia się pocę. A 
wam będzie chłodno. · Zamarzniecie! Dał 

bóg naczelnika - jak brzytew! Sam my­
dli, sam goli. .. 

Nic więcej nie pcwiedział i śmiejąc się 
pod wąsem ,odszedł wielkimi krokami w 
sw0kh du .~ych meporząd.nych bute;ch. 

Batmanow razem z Załkind~:.n wezwali 
naczelników wydziałów wraz ze \'"Szyst­
kimi ludźmi. Na początku każdy z na­
czelników dawał sprawozdanie o pracy 
kolektywu, potem każdy z pracowników 
mówił o swojej pracy. Zad.lwano im py­
tania, które wydawała się dziwne i nie­
delikatne: wywoływały uśmiechy lub ru­
rruence. Beridze, który zaglądał do na­
czelnika budowv, ooowiadał ze śmiechem, 
treść rozmowy Batmanowa z jednym z na 
czelników wydziału. 

- Bezczelny taki gość, nadęty jak pił­
ka w nadmiarze poczucia własnej ważno­
ści. W cią!{u trzech minut skurczył się do 
normalnych rozmiarów. Wasyli Maksy­
mowicz dowiedział się, że jest szoferem z 
zawodu i mówi: Jeszcze nie zupełnie prze­
jąłem sorawY. ale jak tylko je przejmę, 

postaram się przywrócić sprawiedllwoM: 
dam wam maszynę i poślę na trasę. Złym 
naczelnikiem może być każdy, a dobrego 
szofera trzeba szukać. Wyciągajcie więc 
wasze prawo jazdy i szykujcie się do jaz­
dy. 

Jerzy Dawydowicz przypomniał sobie: 
- Ach tak, kazał tobie przyjść. Id! 

Aleksy. 
Schodząc ze schodów Aleksy obmyślał o­

bronę swego raportu, gdyż .Batmanow 
chłodno odpowiedział na jego przywitanie: 

- My z towarzyszem Załkindem zapo­
znajemy się z ludźmi. Siadajcie i przy­
słuchujcie się. 

Naczelnik stał u drzwi balkonowych w 
potoku słonecznego światła, które wpa­
dało do gabinetu poprzez szyby drzwi i 
czworo okien olbrzymiego gabinetu. Zał­
kind siedział przy długim stole konferen­
cyjnym, który był przystawiony do biur­
ka. Milcząc wskazał Aleksemu miejsce 
obok siebie . 

- Proszę zawołać następnego - powie­
dział Batmanow sekretarzowi. 
Wszedł wysoki czlowiek o chudej twa­

rzy: 
Inżynier Filimonow - powiedział krót-

ko. · 
- W jakim wydziale pracujecie? Dla..: 

czego przyszliście sami, gdzie ::aą pozostali 
pracownicy? - zapytał Batmanow. 

- Nie pracuję w żadnym wydziale, tyl­
ko tak, sam. Jestem - inżynierem tran­
sportu. Podlegam bezpośrednio itłówne.; 
mu inżynierowi. 

; 
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Pn:ev.odnlczqcy KCZZ Nowy etap • I nowe żadania 
w rozwoju współzawodnictwa pracy 

Załogi setek wielkich zakładów pracy będ1 cuj;ice i odbiły się głośnym echem w na.rodzie, do opadnifcia fali entuzjazmu i do osłabienla I kładowych poważnie zaktywizowało się na od· 
Jnogły z uzasadnioną. dumą. raportować Kongre I umacniając autorytet kl1t11y robotniczej i jej wysiłku na froncie produkcyjnym. Czyn Kon· cinku współzawodnictwa pracy. Zadar.iem za· 
sowi Zjndnoczonej Partii Robotniczej o swyr,h , przodowniczą. rolę w życiu naszego 8połecze6.· gresowy nie może być efektownym fa.jerwe>r· rzą.dów zwią.zków żawodowych J~St poznać i 
wspunialych o~iągnięciach produk~yjnych, o l stwa. I kiem, lecz musi być wstępem i zachętą do dal spopularyzować metody 1 oslągnięcia cJtJbrych 
swym Czynie Kongresowym. Nic mamy jeszcze I szej, jeszcze bardziej wszechstronnej, przemy- rad zakładowych, które mogą. i p.)wlnny ode· 
pełnych c,vfr, ktiire by mogły zobrazować cały Uaktywnienie Rad Zakładowych Alanej, zorganizowanej, długofalowej, masowej grae ogromną. rolę w dalszym rozwoju współ-
rernltat. prncy przedkongresowej, ale już dziś i . . . . . . . i owocnej pracy, opartej o dotychcza11owe osią zawodnictwa. 
można powiedziee, że rezultaty te przekroczyły W ym_ieruę Jako P.unkt ostatru, a.le bynaJmrueJ I gni•clft i do"--'adczenia. w · d h l ł ł dl k ó " w "w' pracy zarządów 1 ra zaltladowyc l'J o oczeldwnnin. Któż np. mógł przypuszczać, że me m_a ~ waz~y, a . a ZW1ą.z o~c w ~a W tym celu aktyw związkowy na wszystkich wiele błędów i niodocią.gnięć, kt.1re trzeba bę 
nasze górnictwo węglowe, które w ciągu "ale· wet szczegolme wazny,. ze w orgnn~zowan~u i szczeblach, zwłaszcza zaś w radach zakłado · dzie śmiało omówić krytycznie i samokrytycznie 
go roku hor~·kałri się z wielkimi trudnotlcwmi masowego współzawodm~twa. w zreahzowamu i wyrh, winien dokładnie zanalizować przebieg aby je usuną.ć w praktyce. Nal·!);y r(hvnid: 
i wvTie!niło pla'1 za wrzesirń w 101 proe .. 7.'I Czynu Kon. gres.owego zw1ązk.1• zawodowe odegra 

1
· przedkongre$OWeJ· akc.i·i wspńłzawodnictwa, "0 • r· ł k 1 d r zwrócie uwagę na konieczność zwal(l:;4n1a pa. 

październik w 103 proc., da w listopadzie 112 . Y :r._naczme wi~ szą. ro ~ mz na poprze mm znać te czynniki, które zapewniały dobre re· pierowych pseudo-wyczynów tam, g:l:de pozor 
proc. planu wydobycia węgla kamiennego, a I etapie, uruchonuły powazną. część swego akt.y- 1 zultaty, ale poznać również i te przeszkody czy ne przekroczenie norm i planu winikało z 11rzy 
wie. c rin> ~ t' 11towo znacznie więce.i niż w Ktńr.nn w_u zw.łaszcza w. radach za.kła. do.wych, przyczy. - 'r błędy, które utrudniały lub pomnie,iszały wyni ·• ł d k " jęcia obniżonych norm pl!!-nu. kolwick miesiącu rb., a w cyfrach ahf oluh~"<'li m Y Slę znaczni~. 0 prze.mesiem.a w sze.ro ·i.~ · ki współzawodnictwa. 
(6.537,000 ton) wif?rej niż kiedykolwiPk w ok.-"' maRy ha.ąeł partu. robot~iczych 1 do reahzacJ~ • M Zryw na odcinku współzawodnk~wa ]>racy 
llie powojPnnvm. Podobnie imponnjące W\'niki tyc~ ~aR~. pogłębiły śwrndomość kl~y r?botm Utrwaht sukcesy - aszerowat daje Polsce nowe miliardowe wartllś~.i, prZj,_ 
0.;ą.gnięto w wielu innych gałęziach wyt,vil•· ~zo rz~J· ze Je~t ~na. go~podarzem w kraJu. ze pra naprzód piesza nasz marsz naprzód, pozwala na WC7.c.>ł-
łci. ruJe dla siebie, ze w warunkach władzy !udo· . . • . niejsze zrealizowanie planów gospodarczych, 

N . 1 · d · 1. , · k wej praca Rtaje się sprawą. czci honoru i sła· 1 z adamem zw1ą.zkow zawodowych Jest upo· a. więc pociąga za. sobą. również k»niec;;noś~ ko 
. ie u ega za ue,J wąt~ iwo~c · ,ń~ Le ~ ~a<:'zn.· wv ilźwignlą postępu i ręlrnjmią. lepszego ju· wszechniać (w porozumieniu z artu.mir t.rn rektyw w planach dotychczasowych. Często 
my YI no~y et.an rozwo u w91> l!i.:Jvro mctw~ t · · · ' cją fabryczną.) i ponularyzowae w prnR;e związane są z tym pewne komplikacje i trudnoś 
P.i·acy. co nie nrzyp:idkowo ZWJ~?nł'\e ,ie·~t 'J' r.o- ra. . . . . · ' 'nzkowń· na zebraniach i · naradach v.-vtwh "ł Wyni etap3m rozwoju w::l'lti polt';yr.;:ur.j w Fol· Ramy m m11Jszego artyk1,łu me pozw!lla.1ą na zwi .. 'J, · . . . . . J ci. Nikt 21 nas nie będzie się martwi z tego ro 

hardziej Rzczrg6łowe rozwinięcie twierdzf'ń, po rzych, nowe, bardzicJ wyd&Jne 1 HC~n~n.lr• e dzaju trudności, które są. trudnościami wzro-
!!:!. b stawiom.-ch nieco tezowo, nie ule.ga jednak rn. ctoil.v P. rary sto~owane yrzez pr.zo.d 'wmki:w stu, należy J·e J"ednak uświadomie sobie i poz· Nalf'żałoh~, podkreśli ć n" ·,,.„;- ir.i ·m' <'I!<' Y ·t d 1 
h rul•hli wątriliwo~<"i że nic raz jcRZ<·ze akt,·w partvj- 1 pn:oclu iące ze~poły wspo za.wo n' 'IJW, npow· nać, aby J·e tym łatwiej i szybciej usuną.e. c ri.rakterystyczne nowego et l pu w · · · · ·• • J • • • ' • ć. · · · ·, 'ł il · •t , 

, 1 • ny i związkowv h<>il zir. wrnrał do zn.!!adm~ma SZP<·hma i rozw1JaC wspo za ;vo r11 c i\O . wspoł:mwn r. n1 r twa prnrr. · · · ' · · ' · . z d . · t . · I . · · "ż Powstanie Zjednoczonej Partii Robotni· . I wsnńłzawodnir.twa pracy, którego imponuJąee: a amem na~z:vm JCS szcn ' " i c_rneJ. m czej będzie potl'żnym bodźcem do nowej, so-
Umasowienie wsp6t::.:wodn;cłwa ! rP7nltntv. o~i 1 g-niPtc już w f'Ol'zątko"':vm sta- . do~:vchc1.aą popularyzować p~z•J<~"wntlr•>\V i .prz~ cjallstycznej ofensywy na. wszystkich od-

dium rozwoju te"o ru<'hn. świadczą o O!?:rOm· dujące ~e~poły współza.wodmkó 1f w fa.bryre 1 f o pic• rw~zt•: ru~h w~11 . 1il :\\n„1>.1"1\"a nr-. „:v nyeh możli;ościa'::h. o nic~korzystanych re· w zwięzkach zawodowych, informow:>~ o i~~ cinkach, a. wite również na odcinku współ 
stał ·'l\' •Jl>e.rn~e n.g .. u.n•"::i1 ru~lwm 11111~ : 1· zerwach, o pot\'Żnej File twórczej proletariatu osią c: nie<'inr·h i zamierz<>nia~h na nr1y1cłn~'"· zawodnictwa. prar.y. Na. nowym eta.pie hi-

w7_~'. o~nrną.ł dziP~1ą tl;i i Sl't x:1 tyRi ęt·y roh11t· i ""łr!!'._o Indu pra<'u.i· a. c<>go. pozna~ dohrze i otocz~· ~. opieką przodo ;; mk11w storycznym wzrasta. rola. i odpowiedzialność 
n 1' " · ć h 1 d 1 1 na zvrl.M:ków zawodowych, :Kierownictwo i a.k-1 ° ·, · , . , Nowv <>tap Mir_!?:niet.v w rozwoju współzawo· prn<·,v. ~minło w:vRuwa ie ui.n . ."f. < h . '~ry. • .. "'' 1 t" d •h K< ZZ " ń 111 I •ło · · :. t w tyw zwi<>zkowy niew"tpliwie zrobi" Wl!zystko •; 1'1 •1 " Rn~. , · '." n~ . uzi.-n · >r„ dni<' t'l7a prllt':V ~tnwia przNl 7.wią.zka mi :rnwo· ~tanow.iRka ~ieT<'Wm<'Ze w aumin~ ' ra ·.11 „ J . '" " " 
:<lzinł WP ""~!1ohawodr>1c-t"1r.. dowymi now<> zadnnie, nakłada nowe ilo<latko I 11.parncH\ zwię 7.kowym, pomai;a~ 1m w ::-zkole· abv z obowią,zków swych wywiązać się na-
... H! tp. k~l r.J:'ITZ,V nn og. 11. zatr :1 '!l ty~ WP ohnw i ązlti. niu i ilokRzt!lłrnniu . . l~życie, aby związki zawodowe rzeczywiś-
'.l'i'!I „ gorml:ńw nn „ „ „ 2!ll " Pr~t>ilP wR:r:y~t\i i'l nie wolno nam dopu1clć w olueRiP przPdkon~re.o;owym wiele r.id za cie stały się szkolą socjalizmu. 

~ „ fłł:~~~:~ ~~d~- ~ ~ lfi ~~ „_l„.,btlli>Bo· ~.„.z'il.llll.rlCSolllbl,;"'!1.Rolltlł·n-i.llc.....,,.zllall-lłllnE!~. ,-cm"·z=_we1ms;nc;11,,ll!rlnllKllllloft~l~WH5Mr. llell s'ulll-lllz'"'iell!IU.Wd„nlllloclllzellln'i"allll-
Po wtóre: w nrcyclując~·rh gałęziarh przr m:v· I}. . '}I~. 3 

~lu przeważa ohecnie w~p6łz:;.wodnictwo zespo 
łowP, podezaR. !!d.Y na picrwsz,vm etnpil' rnl'hn Pl!an k Zobow';azl)n;a przedkonurescwe 
m1 ogół rrzewai.Rli wsp,11zawonnicy indywid .i· 11 roczny W" onany 1• a ") 
alni. il FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU 

Po trzerie: mch współzawodnictwa pracv oto Tomaszów Maz .• dnia 9. 12. 1918 r., Do Nr 1 
ezlln_v jest dziś powRze<'hną. sympatią. rohot.ni· Do Rcdu.kc.~i „Głosu Robotniczego" Załoga fabryk; zobowiązuje się do wyko-
ków. W ho.rdzo wielu zakładac.h akcja prz'ld· Reda.kc.ii „Głosu Robotniczego" \V zwiazku z nlif•;a pcd; ...,tą, z i!tlc.ia~TW:V nania rocznego planu produkcyjnego do 15 
kongre~owa rozwijała się w atmoRfer7.e praw· <;Órr.il~ów· konnJni Zabrze.t,V~-:!hfiil lmmnn!- grudnia br: i do dania do końca ro~ui t~o 
dziwego entu1.jazmu .• folde zmieniła i;ię sytu Snieszvmy zawbd'lmić. iż przewidziauv lmiP>Tiv. iż zobowi.?..z?r+:i. WYkonania planu fanu, dwusiarczku węgla, artexu, włok1e!1 c.ę 
11.eja w porówuaniu ze stanem sprzed roku, ccy na l!) ~rudnia br. nl""' roevw 500 ton folii orodukcli zost.'!h' wvne:t'ione Til"'Z:)Z uosz~ze I tych i jedwabiu na ogólną sumę 430 m1l. Lł. 
nawet. Rpr:r.ed kilku miesięcy. Aktyw zwi!}zko· tomofa•1nwe; 11:-.s~ oc!dzi?l '1'omnf?"' wyko- o:ólne d?:hł:y P. P •.. Film Poldd" dnia 5. 12. ---------------
W."' pamięta przecież, z jakimi trudnościR.mi nał w dniu d-io;;:r.'sz''m o o:odz:inie U. 18 r. Riur'l J.Jlnvllhc.•i. 7. 1~ LIS\, „. L'lha- ... -. ł> i OWO 

· miu~iał walczyć nieodżałowane.i pamięci Low. Dele~11 t R?,dy zo!;fadowej ~tn„1;•m Pl'";"CZ!""~Z'·. 7. 12. 4,.q r. 1"łar<>zta-
Pstrowski, czy tow. ApriRs. a zwła~zczn kobio M. J,aszczyk. fv ~!"'no:ntowe. 7. l2. "-8 r, Fr•w..,in h!O- Sowa, tynk 
ty - przodownice pracy jak np ~pw. Enig. D~.rrekhr N~{'?:elny ter'minna wyko~ ... 1 .... nlan w 111 proc. . 

odbudowa 
Wzrost wydainołci pracy 

Po czwarte: wzrosła poważnie wydainośe 
pracy współzawodników, lepiej koord,vnu 

jemv dziś ora<'ę wzajemnie od siebie :r:ależnv11h 
zespołów współzawodników, osią.gamy znacznie 
lepsze przcc.iętne wyniki produkcyjne not.u.1en.y 
nowe. nieznane przedtem rekOTdy. Dla ilu8tru· 
cji wspomnę, że przeci ·~tne wydobycie W{'{i"ln 

na rohotnolw-dniówkę w listopadzie wzrosło do 
}.BOO kg w porównanin z l ,'.!60 kg w pa~<lzwr 
niku rh„ a ~1rzodują.ry gćrnik tow. r,z„•l:tw Zie 
liński ósiąg 11ił w li•t0padzie pona.tl 70il f'TO<' . 

normy. tj. rek:mJ nieno .,..,, a.ny rl" .ą.•' w hi•t•1 
rii pobkiego górnictwa. 

Po piąte: akcja wsp6łzo.wodnfrtwa pracy 
ogarnPła poważną CZ\'Śr. inteligenrji, zwłRszcza 
trchninnej, która poprzednio brała bardzo sła 
by nrll.iał, a często wprost nil'chQtnie odnosiła 
się do TU('hu ws].)ół:r.ewodnic.twa. 

Po ~z6ste: przebfog zehrań robotnic.zych. na· 
ra<l:v wvtw6rcze, a n':iwet rozmowy z szeregowy 
mi rohotnikami świad<'71}, że zrozumienie wagi 
WRnólzawodnictwa · nrzPniknęło głęboko w 
gą~zrz kl~sy robotnicz<·,i. że skrystalizuje eię 
nowa, w,vższa świ11domoM klasowa, że wielka. 
rzPŚĆ pro!Ptariatu zdllje sobie ,iuż sprawę ze 
śrii1łego związku między rozwojem współzawod 
niPt.wa i wz:roRtem wyda.inośc.i a poprawą. ich 
włP••J f' "n bytu i nostPnem s11olerz:nym. 

Po siódme: fakty powyższe, zbiegają.ce się z 
akc,ją z.jednoczeniR. obu partii rohotnfoz,vch na 
irruncio walki z elementami prawicowymi i o· 
port11 ni~tv<"znymi, nacjonalistycznymi i ~ocjal· 
dl'mrikrrtvczn:vmi, są. wyrazem rosnt-eeJ dojrza. 
łości politycznej proletariatu, jego z11ufania do 
·Z.i<'ilnoczonej Partii i do jej mark~iRtowsko· 
leninowRkich haReł i wRk11.:r:a~, jego wiary w 
swe ~iły i wiary w socjalizm. Czyn Kongre~o· 
w,-1 jeRt. wymownym dowodem ścisłej łąezno&ci 
partii z masami, awangardy z całą. kia„~ ro •n : 
niczą. 

Po ósme: Czyn Kongresowy, entuzjazm i 
wspaniałe osiągnitcia klasy robotniczej, oddzia. 
ływują silnie na. nieproletariackie warstwy pra. 

· · _ Na co, jak na co, ale na brak ożywienia w 
M. Kulińsld. Sr''.rehrz Pl'7:~<lfl~"CZ""Y I ogólnokrajowym ruchu budowlanym narzc· 

* DuUa Józef Fab1s1ew1rz Jan, kać doprawdy nie można. Warszawa. kt.órą * * 
d 

• • wróg nam zostawił zgruzowaną, rośnie nam 

Wyrazy ra Os;fc1· ~- entuz1azm. u w oczach „murowana" aż dziw, odbudowuje 
"'' się wca.le nie l:cho \Vrocław, wskrzesza się z 

ZA1'.0GA ZAKŁADÓW PR7!1'.1YSŁU LIGA MORSKA ruin Szczecin i Gdal1sk, ba, nawet nasza 
GUZIK A R!'l<O-G .. -1 t A NT. NR. 7 . Łódź, kopciuszek, że tak powiem, odbmlowy, 

• . Za.rz-"<l Okiręgu Łó<l:nk 'oeno V.rr .. i Mo·11sb e1 n '\ tak· · w · ł · Ot w My pracownicy fizyczni i umysłowi part.y,Jm " · " .,.. . ze się reszcie zacz<; a „ruszac„. , 
swym n 1eone1mym p00:•~-tl<IP1ll ''ll w d•nir..1 6 qrud- tych dniach np. czytałem wiadomość, ie łódz 

i be<.10 °mtv;n,: Z~·kł?<lów · P.r.z•'ffi'"5lu Guz'•ka.rStko n:!a 1S48 rok;i w pmed€ iniu z ~ed.n ocz e-n 'a ; ka Spćłd :iielnia Budowlano - Mieszkan·owa 
Go1!a~~Prrvil!'1eąo w >.n.-''7fi n<h~<'T'; n.a wbra.11 i'U · b'„ · . . • . ..lS , p~1p":• rnbotn:("T.V<:h - qo rą C'O W'.1~3 'L .ilZ'l Jący startuje do Wznoszenia bloków mieszkał• 
c-~iłe1 z.a.l!o'xr! w cLnnt 1 qninri ·a r. oop.•er:~mv s·ę Kcrnf'll'>e'S PPR : PPS ;.p ko Mwv e•!211J rorzwo- nych dla "wiata pracv Jedna co prawda spół 
joedtnro~y~l1n 'e remo.l~oe.ie u<:h~ailc·~ą .w dtP'll 6 11u Pcil:rtki n.a l)O.l•u sp-o.l"~"''ll, ku1turalnym i dzielnie. O:ie czyni „~i~sny". ale niewątpllw'.e 
gru<l?'ra na :r.ie?-rnn.iu P"'•rtvmViTD, ~ z.godnym q0t'>r.>Od '.!Jr<:":Z yrrn w je j m.ao••FU ku pcl'Tliernu we- do wiosny zna.jdzie się jeszcze u nas cały sze 
wyosrtlikr><>m st>a •eimy dro dod1tkoiwe1 orecv z - I ·ł k" kt ' b • · ł "" · ' . · ' '-·1< b d Wcinólne atli:rowam.;u usitroiu soci a !'<;olvC'71Tl"qo. reg .,Jas t0 e , ore ęuą zw1astowa y roz-
p.r171P111Tli3.CZ1em : em 7''•"0·"' u 1v1 u O•Wę -,.. - w O.:.j łódzkiej budowy i rozbudowy. 
go DO'llJU. Zi.'mr,ąd Oktęgu Liq! Mo.'C1S<ki'ei po1>tain.aw :a K~edy tak sobie o tym wszystkim myślę, 

pr.r,einnol'lva d.?:'ć aikoi ę u św'10d3crn!oa.'ąca o zin,a.crze wpadł ml do ręki artykuł niejakiego ps.na 
&1\1 KO!n.g•rei<::l\l, jF„d.nocr.eśni e wzywa ooloJLk.ów Sowy ze „Słowa Powszechnego". ,.Słowo Po­
Ligi Mo1rs1k'iei 00 a•'<.Lv"'""n'lo w151ryółd'll'.·alam ia wszechne" - jak wiadomo - nie należy do 

PRACOWNlCY ZJEDNOCZENJA PRZEMYSŁU 
ORGANICZNEGO 

uchwail.i•bi na ogólnym Z" briam:'n.1 l'r.re,onaCQtWać 
chóeń n~""dm.·ei1rny 12 9.rur.TJ.0.-a I ~arno('•k "-l"eć 
Jlia h"1n-01Wę Wspólne.go Domu. 

WSPOŁZA WODNICTWO W PRZEMYSLE 
BAWE"'...NIANYM 

We współzawodnictwie przedkongresowym 
w pr1emyśle bawełnianym w dniu 9 grud­
n ' a wyróżniły Się PZPB w Ozorkowie, któ·e 
w tkalni zadanie dzienne wykonały w 140 
proc„ w przędzalni odpadkowej w 125 proc 
a w przędzalni średnioprzędnej w 102 proc. 

W PZPB Nr 3 tkalnia osiągnęła również 
14-0 proc„ przędzalnia odpadkowa 112 proc., 
a pnędza·ln'a średnioprzędna 100 proc. pła 
nu dziennego. 

PZPB N• 16 wykonały plan w 130 proc., a 
PZPB w Zgierzu w 117 proc. 

W PZPB Nr % tkawa wykonała plan 
dzienny w 101 proc., przędzalnia odpadkowa 
w 115 proc., natomiast przędzalnia średnio­

przędna wykazała niedobór. 

I 
tych pb>m, którym na seuu l<>ż:v akcja budo· 

w. d."'1eo!e budoowy so<:j<'J.i1S1lyo•11""'i p~,J..,:1<'' Mor- wnictwa „świeckiego", to też zaciekawiło 
sk•eJ. mnie bardzo, co interesu.i~ niejaldeiro pana 

Sowę, jeśli chodzi o wyżej wymienione za-
gadnie nie. 

„Ciekawy jestem ~ pisze p. Sowa - czy .ia 
WEŁNA kll-ltolwiek komisja artystyczna ba::ła GATUN 

9 grudrua we współzawodnictwie przed- · Kl TYNKOW, jakimi pokrywa s·ę u nas r.ra· 
kon!?rernwym w przemyśle wełn ianym ! nia&~'?8łupy, w których m:"my mieszkać i żyć! 

" Kog!lz z architekt.ów własciwie obchodoz.i pro-
PZPW Nr 1 wykonały zadanie dz'enne w blem szerokiego zast!.'Sowania POLICHI\0„111 
tkalni w 123 proc„ a w przędzalni w 122 proc. w świeckiej arch' tekturze współczesnej ... " 
PZPW Nr 2 osiągnęły w tkalni 103 proc. Ano, jak powiada przysłGwie, m"idrość na.· 
i 109 pror w przędzalni. PZPW Nr 3 uzy- 1 rodów - „nie miała Sowa kłor.rntu ... " . Tynk, 

SJ,ały w tkalni l20 proc., a w przędz.al . i powi&da. rzecz najważniejsza i pollcl>romia. 
• n barwami - utr:r.ymu.je - i kolorem trzebą 

118 proc. PZPW Nr 5 wykonały plan dzien 1 przede wszystkim czJow:eka n!tsydć. Dom1 
ny w 119 proc .. a PZPW Nr 6 w 132 proc. i ~ięknie mv.Jować, bo ina.czej naród energię 

. co budowy i rozbudowy kraju. strad. 
W PZPW Nr 311 tkaln-a wykonała plan ·~· I Ro:ecz ji>.sna :pan Scwa .,pik" do t"rł> tfr:r· 

104.5 proc„ przędvilnia w 102 proc. PZPW , nych nowozbudowanych elf'wa„ji r f~~- r~-· w•h . 
Nr 38 wykonały plan w tkalni w 109 proc. I kt.óre Jeszcze tynku nie ma~1. No. i niP •" . kn 

ęd 1.n· 102 PZPW N 39 lorowe", tylko ot „takie sab'"" - m urnwane 
w prz za 1 w proc. r · po prostu. Widać, że z cegieł. 
osiągnęły w tkalni 102,5 proc„ w przędzalni Oczywiście, musimy pana Sowę t Jemu po· 
100 proc .. a w wykończalni aż 229 proc. dobnych pocieszyć: i tynk jest przewidziany 

Nowy Sukces PZPB Nr 4 PZPW Nr 37 uzyskały w przędzalni 111 i na „polichromię" znajdz'e się miejsce. Tyl· 
proc., natomiast w tk'llni plan dz'.enny nie ko, _P~iakość, po kolei, po kolei, wszystko wf 

wła.sciwym czasie, nie od razu Kraków .,po-
Przędzalnia wykonała roczny plan został wykonany malowano" 1 w ogóle - jeśli się dotąd same 

I 
mu 11.kcentowało „li tylko" akcję odbudowy 

Załoga przedzalni PZPB Nr 4 WYkonała ma odpadków zwrotnych I bezzwrotnych PLAN ROCZNY WYKONANY świątyń i odlewania nowych dzwonów kośc"el 
plan roczny w ilości 3 miliony 159 tysiec~· st.a.nowi zaled\vie 9 procent. Kierownictwo W dniu '1 grudnia br. wykonały przedter- nych - to nie ładnie wprost wyjeżdżać z WJ' 
590 kg do dnia 10 JtrUdnia: Przedzalnia "Od przedzalni PZPB Nr 4 nasi sie z zamiarem maganlaml pod adresem bud(}wnictwa świec· 
~;n, ...., h kl d' k ł „ 6" PodJ" la wy a I PZPB N "2 od i k mi'nowo roczny plan produkcji Państwowe .-.-owa •. „c za a ow wy ona A. ,w l „c zw n a r. „ na c n u kiego, takim! zwłaszcza „od zewnątrz". od 
plan 7 ~n·dnia: Sukr.es załom i kierowni. jakości produkcyjnej przędzy. Zal<ła~,.. """7.emysłu Wełnianego Nr 4 w Ło- „smaczków" Starego .l\fiasta i t. p. 
ctwa p_rz~dr>lni jest tym ~iek,szy, ~ jest _ Jeżeliby nasza przędza nie była do- dzf A co do postulatów, aby „nowe kolonie by-
to d "'"ero (l::·u~a Jl1"7,Pdwb1a sredmoprzed bra, 1;o byłoby ri;ecza niemożliW$ PfacOWl)Ć -o--- ły .z~kładane w :r.dr?w~m, zielonym terenie 
no.. która swój pia.n roczny WYkOn<!ln na 32 krosnach - mówi ze sh1szna d'umlł PZPW Nr 27 posrod ogrodó'Y i lasow - to prosimy uprzeJ 
urud t.erminem., oomimo. że w nrzedza.lni 1derownik nrzedzaltti. ob. Marciniak. Nit'! , , . . mie się o to me martwić. Na pewno się 0 tn 
przv ul. Roosevelt.a. mieli dwutygodniowy . f b' d b 1 • t Za,01a PZPW Nr 27 w Tomaszow1e. dost„.tecznle tros:r.czą ludzie do tego powoła· 
nostó.1" z onw!'d;1 awarii ma.sr"nv TMllrowe.1· orzeczę, .ze am ro. 13 ~ rze, 3

• e '"5 ~m zobowiązuje się do wykonania planu roczne I ni Obe'lłz"e się be So i - ·kii ,.. „_ pewny ze m-v rob1mv me goneJ od ruch f -. . · ·' z wy Jego „przem -Nie ... ośłednim sukcesem .iest równiP-7 • h i>' . · ób j go do 15 grudnia br. 1 do dania ponad plan we1rn" na te sprawy spojrzenia. Tymbardziej 
fakt, że przędzalnia ta może się 1>0szczycić 1 c. Y a sie snr u. emy. do końca bieżącego roku 10.000 tvs. m tka- że Sowa podobno lepiej widzi w nocy, niźli .; 
91 proce.nt.a.m.i wyprzęda. to znaczy, że su- tyczymy sukcesu. em-em nin wełnianych ih:łeó. •- TAM 



•łr. 4 Nr. 340 

PZ r Nr 22 

Edwarda Kamińska I'awlowska Helena 

ri imo woli nasuwa się porównanie między 
~ tymi dwiema fabrykami, nie należącymi 

do „gigantów" włókienniczych; między „dzlc 
wlątką" bawełnianą, utykającą ciągle to na 
jedną , to na drugą lub na obie nogi, a PZPB 
1 W Nr 22, które potrafiły pokonać najwięk­
sze trudności i stanąć w szeregach przodują­
cych zakładów. „Dziewiątka" zmienia ciągle 
d~rektorów, jak bogata dama kapelusze, a 
m imo to (a może właśnie między innymi i 
dlatego) nie może się jakoś wygrzebać z kło­
potów, zaś tamta fabryka na Karolewie po­
trafi wykorzystać umiejętności fachowe każ 
dego dyrektora czy kierownika, nawet tak ·e­
go, który na „dziewiątce" „nie nadawał si~''. 
Rozmawiałam właśnie z jednym z takich k;e 
rowników. 

- Tylko tu, w fabryce 22-giej - oz'1.aj­
mił mi po prostu, chcę już do końca żyć i 
pracować. 

- A pracuje świetnie, - uzupełniają jego 
oświadczenie towarzysze - on nam przę­
dzalnię „postawił na nogi". 

I 

Dlaczego kierownik fu na­
daje się - a tam nie ? 

Dlaczego ten kierownik, doskonały facho­
wiec, nie potrafił tego samego dokazać­

na „dziewiątce", gdzie właśnie najgorzej pra­
cuje przędzalnia? 

- Bo tam jest bałagan, a tu porządek. Bo 
tu czują mocne oparcie w Radzie Zakłado­
wej i w partiach robotniczych, - tłumaczy 
bezpartyjny kierown_k, „wychodźca" z „dzie­
wiątki". 

Drugiego takiego „wychodźcę" towarzysze 
odstąpili dla Zgierza. Nie dlatego, aby chcie­
li się go pozbyć, lecz był tam bardzo po­
trzebny. Jest tam teraz dyrektorem technicz 
nym. A fabryka Nr 22 w Łodzi utrzymuje z 
nim dalej ścisłą łączność, pomaga w czym 
może, a zarazem wzpółzawodniczy. 

Obie fabryki, które pozwalam sobie porów 
nywać mają trudności komunikacyjne, gdyż 
leżą trochę na odludziu, PZPB i W Nr 22 o 
wiele bardziej, niż „dziewiątka". Ale „dzie­
wiątka" skarży się, że z tego powodu ludzie 
od niej uciekają. Tam na Karolewie jakoś 
o tym nie słychać. - Robotnicy mówią, że 
wolą chodz'ć trochę dalej, byle pracować w 
:fabryce, gdzie panuje porządek - opowia­
dają towarzysze z Karolewa. Towarzy!jZe zna 
leźli tu zrzestą jakie - takie wyjście z trud­
ności komunikacyjnych. Wysyłają auta do 
przystanku tramwajowego. „Dziewiątka" na­
tomiast czeka na zmiłowanie Bosk;e, lub zmi­
łowanie Dyrekcji Tramwajowej. Nie zaszko­
dziłoby zresztą, aby ta ostatnia rzeczywiście 
zmiłowała się wreszcie nad jedną i nad dru­
gą fabryką. 

Brak mocnych rqk i energii 

„Dzięwiqłka" bawełniana 
wy, wygraliśmy tylko to, że usunięto również 
kierownika ruchu. Dyrekcja uparła się, twier 
dzi, że to poderwałoby całkow:cie jej auto­
rytet". Więcej nawet - towarzysze z Komi­
tetu nie tylko są przekonani o wartości wy­
dalonego towarzysza, i jako fachowca, i jako 
partyjniaka, lecz sądzą nawet, że nadawałby 
się on doskonale na dyrektora technicznego 
fabryki. Mimo to nie m'eli dość odwagi i 
energii, by o swoje stanowisko walczyć aż do 
końca. Konsekwencje tego braku energii już 
dały się odczuć fabryce i załodze: w czasie 
nieobecności tow. Królewieck '.ego zapalił się 
motor na tkalni. Ugaszono go wodą (!) a po 
tej kąpieli motor zdecydowanie odmówił po­
słuszeństwa, - trzeba go było oddać na grun 
towną, a kosztowną kurację. A tkalnia musia 
ła wprowadzić trzecią nocną zmianę, by za­
łatać dziury, powstałe na skutek un'erucho­
mienia części krosien. W ogóle „dziewiątka'' 
ma jakieś szcz~~cie do wody: IejP sie ona na 
krosna przez dziury w dachu, zalewa przcw0 
dy elektryczne i po każdym większym d"­
szczu trzeba zatrzymywać tę lub ową grupę 
krosien, aby zm·enić przewody. (Podobno no 
wy kierownik ruchu już coś zrobił, by temu 
zaradzić, lecz głową za to n:czyć nie mngęl. 

ma jeszcze wiele v1yslłków przed sobci 

„Pochvłe drzewo" 
I nie tylko woda, lecz wszelkie inne nie­

s7.częścia lubią jakoś nawiedzać „dzie­
wiątkę" w myśl stareg.o przysłowia o po..,'1.v­
łym drzewie. Kilka miesięcy temu urwała się 
i rozbiła winda na oddziale II-gim. Na szczę­
ście obeszło się bez ofiar w ludziach, ale od 
kilku miesięcy robotnicy muszą dźwigać 'I.a 
barkach skrzynie przędzy. Prywatna firm:i, 
która zabrała się do reperacji windy pracuje 
w tempie tak ,.bojowym", że windy jak n:e 
było, tak I ·dotychc?as nie ma. I nie ma i>ię 
nawet czemu dziwić. Prywatna inicjatywa, 
owszem, podięb. si~ zadania, n?wet zastrze­
gła sobie wcale słona zanłatę. lecz pracę sta­
rała siP. wykonać rękoma załogi fabrycznej, 
a Dyrekcja biernie patrzyła i tolerował'\ to 
Niektórzy towarzysze twierdzą, że ta kata­
strofa z windą nie była rawf't wcale „kon'ecz 
nością dziejową", że nie dbano o nią, nie 
sprawdz.ano regularnie jei wytrz·:malości , 
więc sie w końcu zb•v1towala I odmówiła po­
słuszel'lstwa. Buntują się także i magzyny. 

- Moia masz:vn::i tak niszczv. źe na n!"'i zn 
oelnie pracować nie mogP - skarży sie przą<l 
ka - przodownica, tow. Helena Pawłowska z 
Centrali. 

- Jak moga nie p;<;zczeć. kiedy „maćka" 
(gruntowne czyszczeni'3 maszvnv) robi się tu 
ra7. na kilka miesiecy i to też b"l"" jak - uzu­
pełniają informacie inne przadkl. 

To wszystko jest prawdą. Ciekawe, co mó­
wi na to kierownik przęd7alni? 

Zapytywane robotnice, odpowiadają szyder 
czym śmiechem· 

- Kierown ik J<"anawiec?! A cz:v to robot:i 
jego coś obchodzi? Do niego nrzf'cież odezw:i.ć 
się nie można, bo zaraz wymyśla człowieka 

.. iai::s::r.i.·a S.'<orupa SkalskJ Roman 

część, albo i więcej Ylrzccion na maszynie, 
prządka mogła sobie 15, 20 minut czel~ać , aż 
zjawi się brygada obciągaczek, albo też go­
dzinami czekać na naprawę maszyny. Kom­
pletne rozluż'1ienie dyscypliny załogi dopeł­
niało reszty. A wyniki są takie, że przędzal­
nia w PZPB Nr 9 wyrabiała plan w 70, albo 
i mniej procentach, że panował tu chaos i nie 
porządek, że kradzieże stały się prawdziwą 
plagą. Jednym słowem było tak źle, iż nie 
mogło być gorze j. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, czyli w 
czasie współzawodnictwa przedkongresowego, 
zaszły i na przędzaln 1ach pewne zmiany na 
lepsze. Centrala zaczęła już dociagać do 10\J 
procent dziennego planu, poprawił się i od­
dział II-gi. Z tym wszystkim oczywiście da­
leko jest jeszcze do tego, by przędzalnia zdo­
łała wykonać plan roczny przed terminem. 
Nawet i perspektywa term nowego jego wy­
konania do końca roku stoi pod powrżnym 
znakiem zapytania. 

Kio ponosi i.;rinę? 

mitetu stworzono kilkunastoosobową ekipę 
kontrolującą, więc i na każdego z ct;:rekto.-· 
rów wypadnie dyżur raz na kilkanaście dm, 
i to nawet w nocy. 

Swiatło wśród cieni 
Ma jednak „dziewiątka" i odcinki jaśniej­

sze, ba, nawet zupełnie jasne: pododdział 
I-szy (d. B-cia Przygórscy) pracuje dobrze, a 
plan roczny wykonano tu już w dniu 21 li­
stopada b. r. Oddział ten ma dobrego gospo­
darza w osobie swego kierownika, ob. Bart­
nickiego. 
Wykonała przedterminowo, bo w dniu 3-gą 

grudnia, swój plan roczny i tkalnia Centra­
li, a do ko1'1ca roku da 550 tys. metrów ponad 
plan .. I ona ma dobrego gospodarza w oso­
bie tow. Krzyczmonika - kierownika. Już w 
dniu 11-go listopada wykonała swój plan 
roczny wykończalnia (do końca roku da 
1.200.000 metrów ponad plan). 
Wykończalnia - to czołowy oddział „Kom­

binatu". Wykończalnia zresztą przoduje pod 
każdym W7ględem, bo nie tylko pracą pro-

1 trzeba znów powiedzieć jasno, bez ogró- dukcyjną, lecz i społeczną, co zresztą ściśle 
dek. Winę za ten stan rzeczy ponoszą łączy się ze sobą. 

znów: Dyrekcja, Komitet Fabryczny i Rada I jeszcze jeden bardzo jasny punkt - w 
Zakładowa. Wszyscy jednym głosem podkrc- wyn,ku oczywiście tych, o których wspomnla 
ślają tu, że oddział Il-gi stoi źle, a jcdn!lk tam powyżej: „dziewiątka" od kilku miesięcy 
przez w·ele miesięcy nie wiele zaimowano slę podnosi stale swój procent „prymy" i o ile 
tym oddziałem. Dvrektorzy z Centrali byli w styczniu b. r. miała jej zaledwie trzydzie­
rzadkimi gotćmi. Odd~ial powstawilł bez kon ści kilka procent, to w październiku docią­
troli i bez pomocy. Co tu zreszta mówić o od- gnęła do siedemdziesięciu kilku. 
działacli, kiedy i u s·ebie, w Centrali, dyrc- „Dziewiątka" ma wszelkie dane, by stać się 
ktorzy tylko \Y wypadkach „od wielkie.ę-„ normalną, sprawni!{ pracującą fabryką. M<t 
dzwonu" pokazywali .się na salach proc'ł11kcyi ona poważn~ zast~p aktywu partyjnego, ma 
nych. Gdy już naw<>t czasem pr7ychodziH, to ' licznych przodowników praćy, zarówno na 
też żadnemu na mv.il nie przysz~o. by pomó· tkalni, jak i na przędzalniach, nie mówiąc już 
wić z robotnikami, by dow'edzieć s:ę o o wykończalni. Poważny zastęp aktywu ro­
wszystkim z pierwszego źródła. botnkzego, zarówno spośród „starej gwar­

Niewiele tu sobie robiono z opinii robo~nl- dii", jak: tow. Skalski, Alamusowa, Bronisła­
ka, k•edy nawet nie uważano za stosown•3 wa Fita, St?..niEła.wa. Skorupa, jak też i z 
urządzanie narad wytwórczych. Nawet nar'l- mlodszei i całkiem młodei generacii, jak tow. 
dy techniczne zwoływano bardzo rzadko. Helena Pawłowska.; orządka, tow. Kubik, Ko­

Dyrektorzy tutejsi „urzędowali" i to słowo wa.Iska. Kam'ńska, tkacze i wielu, wielu In-
wyjaśnia wszystko. nych. Zapowiedzią tego, do C7ego zdolna jest 

załoga „dziewiątki", może być ogarniający z 

P d k Pomimo, że party.iny Komitet Fabryczny każdym dniem szersze kręgi ruch w!!półza.wod laga prza e „ wziął się ostatnio energicrn'e.i do roboty i nict.wa pracy, przede wszystkim ruch współz11 

Brak niedoprzedu, brak haczyków i ró?:- wpłynął na pewnq 7mianP pr:tcy, jednak sy- wodnictwa 7:espołowego (w tei chwili dz~ała 
nych innych cześci zapasowych, cią~le sktemj urzędowania do dziś dnia jeszcze po- już na terenie fabryki pięćdziesiąt kilka ze-

postoje, - to prawdziwa plaga prządek 9en- utu e. społów). 
trali. Dyrektor naczelny v:cia7. najlepiej czuje A więc C?ekaimv I mieimy narlzieję że nie 

Na oddz;ale Jl-gim sytuacla do niedawm1 się za swoim biurk·em. a dyrektor produkcii, I zarlłuP'o, „dziewiatka" zbierze siły i da znać 
była jeszcze o winie gors7a. Majstrowie zup<>l choć troche się rozruszał, to jednak o godzi- świ;:itu, 7e to, co pisał o niej w Rrudniu 
nie nie dbali o robotę, z powodu brRku ~mur nie 3, 4 bierze „nogi za pas" i „zjeżdża" de „Głos", należy już do dawno mh'onej prze-
ków czv t11!'liemE'lt. !Tl'lE:}a !mbie !'ltać trzeC'ia domu. Owszem. ponieważ z iniciatywv Ko- sio:łoścł. • H. W~niewska 
<1-1111.i-1111-1111-1111-1111-!lll-llll-1111-llll-111111'111191111 1111-1111 llllilllmllllll .... 1111~1111 1111-llll~Ull-=mlllll-1111-n 

~ Dziewiątka" nie ma energicznej klerownl­
' czej ręki, nie ma - i to jest moim zda­
niem głównym źródłem jej niedomagań -
mocnego partyjnego Komitetu Fabrycznego. 
Pod tym względem bardzo wymowny jest 
wypadek, jaki wydarzył się tu kilka tygodni "e< P rtnb~flpic RJ7 P.IG /'fJr -~ !iltH1'2'1ffl'"7•11-11• ,,.:ll:;e'"" .;; z.łf••hH 
temu :oto Dyrekcja usunęła z pracy człowie­
ka, któremu „dziewiątka" wiele zawdzięcza, 
majstra - elektryka, tow. Królewieckiego. 
Koła partyjne i bezpartyjni robothicy są na 
to oburzeni, Komitet Fabryczny i Rada Za-

Dywan - olbriym upiększv salę obrad Kon~resu 
kładowa próbowali się przeciwstawić, ale... :Mówiono - niepodobieństwem jC'st wyko 
Dyrekcja zrobiła swoje. Pomyśli ktoś, że to- nać tę robotę przrd upływt•m miesiąra. 
warzysze dali się orzekonać rzeczowymi 'lrgu Zohaczymy" - odl)Owiedziały robotnice, 
mentami? Nie, odwrotnie, towarzysze prze- to;. tow.· Sz~mczuk i Qif;iplska _:_ ,,Dajcie nam 
chowują cały stos raportów wydalonego maj tylko pomoc. ~ odpowirdnie warunki pracy". 
stra, w których ten alarmuje o skandalicz- Tow. Sosnowski _ specjalista od wzoniw -
nych zaniedbaniach na terenie firmy, ma w siadł w domu za stołem i wzi~ł się do pracy. 
swym posiadaniu również raporty innych ro- Cnłą noc trwał przy robocie. Na rano były ~o 
botników, dające niezbyt piękne świadectwa towo dwa projekty. Jeden z nfrh został za­
byłemu kierowniko;vi ruchu, dla któreg? tow t . d . t chmiast prz,·stapiono do two 

a grupą. robotnik1hv, przygotow11jąrycb wzor~· - 1 cl:mm<'k fila 7,jriłn0<-zonl'j Partii. Dumne jeste­
Dywan r6sł w niesłych:inym temoie. 1\falnrze śmy, Ż<> il.vwan na~z b~rlą pod1.iwiali dalcgaci z 
musieli się śpieszyć - t!rnczki „deptały im po calc',j Polski. · 
piętarh". że będą. podziwiali - to pcwnP. 

Królewiecki był niewygodny na terenie fa- wrn~ zony 1 na Y • • 
bryki i z którego też poręki" został z pracy rzcma wzorów. . . 

· t " · Rozpoczął się osobliwy wyścig pracy między 
usumę y. ł · · tk · · dywan dla. Zjednoczo-A towarzysze w Komitecie rozkładaja bez-, ro iotn1ram1 &Ją.cym1 · 
radnłe ręce: „Wiemy, że to wielka strata dla nej Partit. (Sr.ym:rnk Ciesiehk~, G:"lilmanowa . 

. firmy, zaalarmowaliśmy Komitet Dzielnico• Trela, Zerek, Chm1l'lewska, Dąbu.'c i B<>ndnsz). 

Dla 150-lecia I 

uczczenia urodzin Wieszcza 
Wydawnictwa z okazji Roku Mickiewiczowskiego 

Z okazji obebodu 150-lecia urodzin Ada~a . Poza tym !11a~ą. ~ię ukazać.: 11praca S~muela 
Mickiewicza przewidziane są. liczne wydawmr F1~zmana „M1ekiew1rz w ROSJI oraz zb16r pre 
twa, obejmują.ce bądź twórczość poety, bąrlź lekr,ii loz1tńskicb Mickiewicza, które wyda 
jemu poświęcone. z inc.jatywy Komit<>tu hli.ckiCI prawdopodobnie Wrocławskie Tow1>rzy~two 
wiczowskiego mają. się ukazat: „Oda do M!o- Naukowe. 
dości" w specjalnym oprarowanin graficzn~·m, NiC1zależnie od tych pozycji pr?ewidziane sę. 
„MickieWicz o P~1szkinie" (szkic z wykładów liczne inne prace, związane z osobą. i tw6rnzoś 
Mickiewicza o literaturzo słowiańskiej), oraz cią. Mickiewicza. 
bibliografia/pierwodruk6w Mickiewicza w opra 

Wiązać na ol'noTI"ie kolorowe prki we<Ilu~ 
podnn<'go wzon1, to wrale nie m!'!'haniczna pm 
ta. Trzeha mieć przy tym czn.ine O<'ZY i uroyRł 
zdotn;1< do Rknpienia. Ni<> wolno ~ię m"l'lić 
choć omylić się tak łnt"·o, op~rujzr 47 ma nie 
tvle kolorami, ile mrze; oclcieniami. Zdarzyło 
się mulnjęcrmu, 7.e użył inn<'c;o ]:oiom w p'rw 
nym miC'jRcu - kobiety doRtrzegły omyłkę i 
rrntychmiaRt ją poprawiły. 

Dziesię~ dni trwała niezmordowana praca. 
W rezultacie powstał w~paniały dywan per~ki 
'l rozmia~aeh 4.60 razy 3.15 m., wagi 47 kl!. 
B:v ito utkać trzeba było zawiązać 600 tys. w~ 
zełków. 

Wysił<'k stworzył prawdziwe arcydzieło. Na 
mi~tNni e ciMinw:invm kilkunii~tu l{olorami tle 
TI"idnieje ma;ie~t«t:rrrnn poRtae robotnika. wspar 
tego o symboliczn!I tk~ekir cz6lcnko. U stóp 
robotnika - olbrzyma d~· nii!]. fnhr_vki, oświetlo 
ne promieniami w~rh0ilząrt>go słońra. U g6ry 
- na cał:). szerolw4r d.vw11n11 - uwvoukla się 
nani~: „Kongres Jecl„ośrl Klnsy Robot.niczej. 
Warszawa. - grudzień l!l.l8 r.". U dołn z pra­
ll"'ej ~trony - znaiiłuje się <>mhlemat Zwinzlm 
Włókniarzy, a z lewej - emblPmat CZP\'i'ł. 

cowaniu prof. A. Semkowicza. 
Z wydawnictw niezależnych od inicjatywy 

komitetu wykonawczego przewidziane jest 
przede wszystkim Narodowe Wydanie Dzi!'ł 
Mickiewicza. Cztery pierwsM tomv teiro ,wy­

Sprawami wydawnictw mickiewiczowskich 
zajmuje siP w~·loniona p1·zt>z Komitet Wyłrnnaw Z dumą przyglądały Rię robotnice swemu 
ezy - Sekcja Wydawnicza, w skłfld której dziełu. 

dawnictwa sa na ukończeniu 

wchodzą: d~·r. Dep. J. H. ~1irhalski - jako - Gd~·~my tak hrz wytrbnicnia pracowały 
przewodnh·1.~ry. prof. Płoszewski, ren. R. Wer· - nie myśla~yfo1y o zarohku - mówią towa­
fel, dyr .. T. Pański, dyr. K. Kuryluk i poeta rzyszki - chcialyśrny pokazać, co potrafi nn 
.I 1st.rnn. - szri fabrvka, a poza tvm to b\'ł nasz osobisty po 

S. Klimczak 

PZPW Nr 30 wykcnaly plon 
PailStwowe Zakłady Przem:\'s!u Wełnia- · 

nej/;O Nr 30 w Zgierzu wysła.l:v do sek:ret11-
rza gener:i.lncjlo PPR tow. Bolesława. Bie­
rufu. or::z do Ministra PrzeM~słu i Handln 
tow. Hilarego l'lfinca depesze nastepująeej 
trrści: 

. -y d:iiu 10 grudnia o godzinie 21 wyko. 
naJlśmy roczny plan produkcji w ilo~ci 
1 miliona 869 t:vsieev 618 metrów tkanin. 
Prz:vrzeka.m:v do końca roku wyproduko­
wać 11onad plan 100 tysiec:v metrów warto 
ści 40 milionów złotych. Te wyniki pracy 
niech h8da naszym wkładem w dzieło umoc 
nienia podstaw państwa soc.ialist:vcznego 
w chwili zjednoczenia partii robotniczych". 

Dyr. Naczelny F. Gumiński. Za Komitet 
Fabr:vczn:v PPR 1-szy sekr. M. Tomas. Za 
Komitet Fabryczny PPS 1-szy sekretarz 
A. Przytulski. Przewodniczący Rady Zakła 
\!owe.i .T. Preiss. Za Zw, Mł, Polskiej S. Kaź 
mierski, J. Sta'iial<. Przodownicy Pra-0y: 
Ił. Banasiak, J. Da.rui, M. Florczak. Z. 
Stawski. S. EdeJwein.. 



Nr. 34ł 

Tow. Mieczysław Król 
Tow. Król - to tyipo 

we dziecko c-rerwonej 
Łodzi. Syn łódzkiej ro­
d7.lny robotniczej, jako 
jeden z 5-ciorga d-Z:eoi 
już od 12-go i!'Oku życia 
zaczyna pracować na sie 
bie początkowo jako ga 
zeoiarz, zaś skoro tylko 
dorósł na tyle, że przy­
jęto go do fabryki, po­
sredl do „ WiMy" na 
przędzaln!Jka. Później 
zm'.eniał kilkakrotnie 
pracę, bowiem już oci 
1928 roku zW!iązał się z 
KZM i KPP i z dch ra­

menia dz:lała przy organizowani.u strajków 
- oraz manifes.tacii - z.a co 7JWa.ln!ano go 
często z pracy, a w:resu:ie w 1931 roku 
aresztowano i zasądzono na 2 lata więz:ienia 

„Kiedy sędz'.a odczytywał wyirok - opo­
wiada tow. Król - podn~iło mnie zie złości 
1 na sald sądowej powiedzi.alem im, że nie 
mają prawa sądzić polskich 'I'obotnik6w. Za 
to dołożono mi j~cre 6 m;:astęcy, a potem 
za zorganiirowanie buntu w więzieniu jesz.­
C7JE! 3 miesiące". To wszystko wyrob'ło mu 
taką opinię, że po wyjściu z więzienia . n:e 
mógł znależć pracy. 

W okTesie okupacji N~emcy wywd.eż'.d go 
do fabryki amunicil w głąb Niemiec. Ale 
jego buntownicza natura n:e dawała mu 
spokoju, Nie mógł przecież przygotowywać 
bomb na własny.eh rodaków, uciekł stam­
ta,d, zaopatrzony w „lewe" papiery. Następ · 
nie uzyskał pracę w Wimie, ale tu „rozwa­
lił" 2 maszyny wactości pół m:lfona marek i 
.,pod wagonem" wyje<:hał znów do Niem:ec. 

- Od tego czasu datują się moje symoa­
tte do kolei, gdyż uratowała mi wówczas 
tycie. Dlatego też po wojnie poszedłem do 
pracy na kolei. gdz'e do dziś pracuję, jako 
mechanik wielkiego amerykańskiego dźwL 
gu „Big-Bej", 

• • • 
To, co wyżej zostało napisane, n!e oddaje I 

jeszcz.e właściwego obllcr.a postaci tow. 
Króla. żeby go pokochać, wystarcry raz 
z nim zetknąć się - ujmuje bowiem spo•o 
bem mówienia, bycia, tryska wprost z nie 
go zadowolenie i radość życia. Nic też 
dziwnego, że kolejarze wybrali go na sekre 
tarza Komitetu 12 kół paroW'OzoWni oraz 
na pr:r.ewodniczącego Rady ZakładowP.j 
'ekcji mechanicznej_ Na cześć Kong:e!IU tow. 
KT61 pracował ostatnio ze swym „Bl,g...Be- . 
jem" 3 dni i 3 noce bez przerwy przy mon 1 

towan:u mostu na linil kolejowej TomaS"Lów I 
- Radom Właśnie m. .in. dzięk~ niemu 
most ten stanie gotowy na dzień Kongresu. 
Trudno znależć odpowiednie slOW'3, żeby 
przedstawić tow. Króla takiego, jakim jest 
- niektórzy czytelnicy znają go zapewne 
z Konferencji Miejskiej_ To właśnie ten ko 
lejarz mówił o ekspressie, na którym tx>'ska I 
klasa robotnicza jedzie do socjalbimu. 

Kochany jest ten tow. Król, ujmujący ze 
ws-zechmiar - nic też dziwnego, że koleja-1 
rze właśnie jeg-0 wysunęli jaiko delegata i:a 
Kongres Zjednoc7.eniowy. Na pewno godn·e 
będ!2ńe reprezentował brać kolejarzy i wszy 
Stkich P'I'acujących czerwonej Łodzi. 

E. A. 

Wieści ze Zw. Radzieckf ego 
W najbliższym czasie rozpoczną się w ZSRR 
wybory do sądów ludowych. Kampan'a wy. 
borcza rozpoczęła się w atmosferze OQTOmne 
go ożyw.:enia politycznego. Prezydlą Rad Naj 
wyż.szych W>Szystkich republ:ik związkowych 

uchwaliły ordynację wyborczą. W wielu repu 
blikach autonomk:zny<:h w krajach i obwo­
dach ustalono już termin wyborow do są­
dów ludowych. 

Masy pracujące obwodów Iwanowskiego 
i tomskiego oraz Tatar&k!ej AutonomiczneJ 
SRR, jako pierwsze w Związku Radzieckim 
wybierać będą w dniu 19 grudnia 1948 roku 
sądy ludowe. 

Nasi delegaci na Kongres' Tow. Henryk Stawin ski 
Mocno się zdd 

wiłam, gdy pod 
kon:i.ec 1946 rok.u 
do nawo utiwarz:o 
nej dziemicy tk'zy 
d.2'lielono w cha-

Mi! FU AA *ił 4"4 A & Qi ft- ***1&M.'P."e&~ !!1!m 

ow. Adam Schaff 
Urodził się w roku swego pobytu na emigracji w l\ło:;kwie pl- r akterze I se~-

1913 we Lwowie, tam sze pracę doktorską p. t. ,.Pojęci~ i S}Qwo" •I tarza tow. Staw«ń 
ukończył gim.'lazjum, za którą uzyskuje w Akademii !'!suk ZSRR ~kiego. Dz:e-1-ruca 
tam również ukoń- stopień doktora nau!t f lozoficznych. I n.awskroś mzęónl-
czył studia prawnicze W r. 1944 wraca do Polski, w r . 1945 osia- <:za, inel:igencka 
i stud urn dyploma- da w Łodzi, gdzie bierze aktywny udział w i była napraw'Clę 
tyczoo - ekonomicz- organizowaniu Centralnej Szkoły PPR, jesi twardym aru-
ne. W latach 1935-3G członkiem jej Dyrekcji i wykładowcą. Jedno- chem db robocia-
ukończył Szkołę Na- cześnie obejmuje na Uniwersytec·e Łódzkim PR. Właśnie na 
uk Politycznych w katedrę współczesnych doktryn ekonomicz- tej dzielnicy znaj-

" Paryżu. nych - pierwszą katedre m<:rksistowską w rlin;e się w'.ększość 
W okresie studiów nowym Uniwersytecie Łódzkim. W okresi17 l i.11stytucjL przemy 

we Lwowie, był człon pr~cy w Łodzi pisze i w;ydaje ,znane już dzis słowych, zwią'!ków, pracującej intel:ige~ji: 
klem i aktywnym kazdemu, kto w ostatmch lalach rozpoczął I CZPWł, Centrala Tek::.tylna. wszystk'.e Zjed 
działaczem lewicowej stud·n z dziedziny mar!rnizmu. - len!nizmu, 
organizacji n~odzież:v k::;;ą żl:! p. t. ,.Pogr.dnn!d ł"!:::momiczne" i noczenia, Związek Nau<:zycieli, Związek Li­
akade1:1ick'ej „Życie" .,Wstc>p do teorii marksizmu", jest członkiem teratów, wyżsre uczelnie, Zarząd Miej.skl, 
był aktywnym ct:łon- Redakcji czasopisma naukowego „My~l Pt>czta, Skarbowcy, redakcje, drukaml~ 

kiem Komunistycznego zw·ązku Młodzieży. Współczesna", publikuje d,robnlejsze prace i . . i 
Po powrocie z Francji przystąpił znów do ale artykuły, zarówno w „My:H Współcze:mej" „Książki" itp. instytucje i 21WJ.ązk • Nowo­
tywnej pracy politycznej i za to właśnie zo- jak i w ,.Kuźnicy" i innych czaso-pismach. powstała dzielnica lczyła wtedy 2100 człon 
stał aresztowany i około roku przesiedział w W roku bież:icym rozpoczyna pracę w War ków - obecnie liczy już 5.600 członków -
więzieniu śledczym. szawie: brał czynny udz·ał w organizacji z tego 2.400 robotników i 3.200 pracującej 

Po. wybuchu _wojny, ~racuje nauk<;>_wo n~ Szkoły przy Komitecie Centralnym naszej ~nteligencJ"i. 
teren e Lwowa i uzy~kuJe w Akademn Nauk\ . . . . . . . 
ZSRR, stopie1i kandydata nauk filozoficz- Partu l obeJmuJe kntedr'l f1lozof1! na Umwer Należy obiektywnie podkreślić, że przy 
nych, w późnie:szym za~ okresie, podco:as sytec'e Warszawskim. montowaniu dz.ielnicy były n!ebylejakie 

Tow. Marian Wypych trudnQści. Początkowo dzielnica składała 

się z grup towarzyszy z różnych dzielnic -
każda grupa przyniosła ze sobą własną „tra 
dycję" pracy dzie'nicowej. Brak było dyscy 
pliny - całkowity brak aktywności . Bardzo 
poważna część członków była tyłko formal­
nie związ::.na z: Partią, 

ku życia pracuje w 

Urodzony w Łod;d mocnik rcontera. W latach bezrobocia 
z rodziców robocia- , (1029~1931) stracił tę pra"ę. Pot!'m na pe­
czy: ojciec - kowal 

1
. wien czns pracował jako tkacz. Związał się 

w fabryce metalur- z KZM i KPP 1 pełnił funkcję łącznika mię 
gicznej, matka - dzy Kołami młc::l:zicży intcl:genckiej i ro­
skręcarka w w :r.t.ie. { botniczej. 
Oprócz niego, było .;;;: Po odbyciu służby wojskowej. podczas któ 
s?.cze 4-ro rodzen- rej znany był jako „komunista" i .,v.rywroto­
stw~, a ojciec za swe ! wiec", za co przez 6 tygodni siedział w. 
lewicowe przekona- „twierdzy" - do wojny 1939 roku już ni­
nia, często był usu-:va gdzie nie uzyskał zaięc a. Nie,mcy wywieźli 
ny z pracy. Od dzie- go do Reichu na roboty. Po wyzwoleniu, wró 
c'ństwa - w domu cił do pracy w Partii - początkowo jako in­
własnym i w domach struktor propagandowy na Dzielnicy Sródmie 
innych robotników, ś . p ó' · j · k II i k t D · } "d · ł t lk głód ł cie rawa, p zme Ja o -g se re arz z·e 
w' zia Y 

0 
• St · k" · d k i i 194 j nędzę. Od 14-go ro- rucy aromieJs ieJ, a o w etn a 7 r. a-

f~rmie AEG, jako po· ko I-szy sekretarz Dzielnicy Widzew. 

Wszystko t..1 należy l>t1Ż do prz.eszlokl. 
Dzielnica jest obecnie ziwarta, dość zdyscy­
plinowana i co ważniejsze - praoowita. To 
wszystko nie urodziło się bez; ból<u, nie spa 
dło jak manna z n!eba. Zgarnęło się to 
wszystko do kupy I został uruchomiony Ko 
~tet Dz'. elnicowy ,.Sródmieście", kierowany 
przez „Heńka", j.al{ tu popularnie nazywają 
tow. Henryka Stawińskiego, 

Tow. Jan Luczak 
Tow. Heniek był to człowiek lakby w 

garnku maku wybrany dla tego właśnie 

typu dzie'IIl.iey Jeden z dzie~ęc'orga pis 
Tow. Łuczak, jest I pracował tam krótko, bo już w tym samym , „ . · . . : . " -

z pochodzenia robotni roku W2.iął udz :ał w organizowaniu strajku k'tąt rodu.ny chłopskie] wchłomęteJ przez 
kiem rolnym. Uro- tramwajarzy, jako członek prezydium komt- łódzki przemysł włókienniczy, urodzony 1 
dził się we wsi Topo- tetu strajkowego. Za to wyrzucono go z ro- wychowany wśród krosien _ tow staw'.ń-
la Królewska.., kole boty i już do samej wojny 39 roku nigdzie k" b d 1 _ _. . • . 
Łęczycy. Do 26 roku nie otrzymał zajęcia. Przez te 7 lat bezrobo- s 1 ar zo m vuo sam zaczął pracować Jako 
życia pozostawał na cia nle załamał się jednak, bo właśnie w cza-I tkacz, a że mfał rÓVl-"'tlocześnie wrodzoną 
wsi. Czytał dużo i już sie strajku w 1932 roku związał s·ę z KPP. ży':tę artystycmą. więc też zahaczył I o 
jako młody chłopak W czasie okupacji, pracował jako stolarz. sztukę (trzy lata na Akademii sztuk Fi~k-
przejawiał swą har- w 1943 roku wstąpił do PPR na Dzielnicy nych w Krako · ) T k t · dz 
dą, niezależną duszę. Marysin. Kolportował nielegalną prasę i wia 1 wie a 0 mię Y pracą na 
Kiedyś na przykład domości radiowe. I ~rosnach, a tęs<knotami artystycznymi dobił 
pokłócił s·ę przy spo- Po wyzwoleniu, zgłos · ł się do komitetu j się w końcu · do złotego środka. Jako łódzki 
~~~d~!nz d~%~::łm się PPR i został pełnomocnikiem świadczeń rze- działacz partyjny wykorzystuje swoje przy­
od nieito odpowiedzi c~owych na poV1:iat K~lisz i Kępno. Z zada- gotowanie i na iednym i na dru:ri.m odcin-

ma swego wywiązał się dobrze - otrzym:ił 1 • • "' • • 
na pytania, nie llcu- nawet pisemne podziękowanie z M·nlsterstwa ku. Ocz~r.śCJe w głębi duszy tę.skro pewnie 

jące z godnością człowieka. Rolnictwa i Reform Rolnych. Wrócił do pra tow. Heniek do farb i do pędzla. Lecz po-
- „Od tego czasu - mówl - buntowałem cy na tramwajach w charakterze motornicze nad wszystko stawia swą prac<> S':)()łeczną 

się wewnętrznie przeciwko panującym porząd go. ~:istępn~e ~racował jako ~ontroler, a która otworzy szercko wrota b:Jtui7 i ~ 
kom, ale nie miałem jeszcze wyrażnego obli- obecme, pomewaz ma chore nogi, został za- . , . , 
cza klasowego. Dopiero, kiedy w 1932 roku trudniony w wydziale sprzedaży biletów ki dla tych wszystkich syn6w tkack.ch, kt6 
sprowadz:łem się z rodziną do Łodzi, k!edv tramwajowych. Nie ustaje też w aktywnej rym wrota zamknął ustrój kapitalistyczny, 
się zetknąłem z tutejszymi robotnikami t ich działalności społecznej :zorganizował pięć kól Konferencja Łdózka PPR wybrała tow s•a 
walką, wybuchło we mnie to wszystko, co Tow. Przyjażni Polsko-Radzieckiei, i pracu- .. 1 . „ . k · 
gromadziło się przez 26 lat życia na wsi." je jako prelegent na Dzielnicy Sródmieście wms ne_,o Ja o delegata n:i Kongres Zjedn:> 
Uzyskał zatrudnienie ra tramwajach, lecz Lewa. E. A. czeniowy, I dobrze zrobiła, że go wybrała. 
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Apel Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
„Akci Noworocznej Tow. Przyjaciół Zołnierza" · 

Woj.ewód.2iki K0m:1tat Obyiwa.telsJd „Akcjli 
Noworocz.ruej'" dla żoln!'errxy Ochidwnego V'lcij 
ska Pol<;ikiego wzyrwa społec7!eństwo m. Lodzi 
i WO!j. łód.1.lkiego, a.by d t)'l!Il Jrroom nie ~apom­
niiaJlo o 111iaszym Obrońcy - ŻOłnienm Polsk:m; 
ucmesohniie.ząc w podjęte.i prz.ez Towa1rzystwo0 

Pr.zyja.ciół Zcm:emzia „AJlocj! No'W'OlroC7lllej', po­
legJjącej na fllllldlotwlCIJnl\l b iblioltek i spmębu 

św '.•eUicowego dla joedlnostelk Wojsk.a PoJslcie­
go, stacjąnującycll !M. terieirie 1I1JM;~go miasta 
i wo iewódzLwa. 

Serdecmą ~łość pmy1wiązaatle 

Przegląd prasy radzieckiej 

Węgiel zroszony krwią· 

doo Woj5ka Polskiego, 7Jbrojnego ramienia. 
po•lslkiej demokracji, st~jącego wre.z ,z sojusz· 
n"IC!Zlą Aronią CZ&1W0ną i armiami krajów de­
moiloreicj.i ludowej - na straży świa<towego 

po•kJOJjJU t odbudowy, - wyirazicie przez 61WÓj 

ucb!iia.ł w akcj.i ftlllldacjt bibliot~k i sprz~bu 
mei!il.:cowego. 

W arllrule pt ,,Węrtel zroszony krwią", 
zamieszezanym na łamach gazety „Trud" 
czytamy: 

„We wrześniu 1948 roku prezydent Stanów 
Zjednoczonych Truman. oświadczył, że w 
kopaln!ach ~erykańskich glllile corocznie 
16-18 tysięcy robotników, a w wyniku nie­
szcz.ęślltwych wypadków - 90 tys, zostają 
ka.lekami. 

Cyfry te świadczą o lekceważącym s tosun 
ku pru-dsiębłorców amerykańskich do zasad 
bezpieczeństwa pracy i nieprzestrzegan.u 
elementarnej ochrony pracy. W pogoni za 
wyookimi dywidendami, właściciele fabryk 
nie cofają się przed rujnowaniem życia l 
zdrowda robotruków. 

O warunkach pracy w przedsiębiorstwach 
e.tnerykańskich świadczy wymownie historia 
katastrofy w kopalni . , Centra~a" w stanie 
Illinois Niedawno został zakończony proces 
sprawców katastrofy, w związku z czym wy 
szły na jaw fakty, które aż do ostatnich cza 
•ów nie przedostawałY s'ie do wiadomości 
op;mf oublicznej. 

Było to w marcu ubiegłego roku. W kopal 
ni „CentraLia" nastąpił nagle potężny wy­
buch. W podziemiu znalazło śmierć 111 gór 
ników. O fakcie tym prasa amerykańska za· 
rnieśc]a krótkie wzmianki i nazajutrz tra'łe 
dia 111 górników uległa :i;apomnieniu. Nie 
ma w tym nic dziwnego, albowiem podobne 
katastrofy w Stanach Ziednoczonych byn'.lj 
mn'.ej nie należą do rzad~rnści. 

Okazuje się, że kampania, do której należy 
„Centralia" otrzymywała w ciągu 6 lat sto­
sy listów od górników. donoszących o licz­
nych wypadkach pogwałcenia zasad ochrony 
pracy i uprzedzających o n'ebezpieczeń­
stwie. Nie odn :o~ło to jed!llak sltutku. N ie 
pomogła również akcja robotników, którzy 
sami zwrócili s .ę do władz. W jednym z li­
stów wystosowanym do gubernatora stanu 
Ill inois. górnicy pisali : „Prosimy pana o ura 
towanie naneg,., żvc' a. o interwencję u za­
rządu kopal!lli i zmuszenie go do wydania od 
powiedn.ich zarządzeń, dopóki nie na~tąpJ 

"'fYbu<:h". 

Ale gubernato1 stanu nie ośmieJdł się wy­
stąpić przeciwko waścicielom kopalni. Se­
kretarz gubernatora przekazał adminlstracJi 
kopalni pismo robotników, które wróciło z 
nonszalanckim dopiskiem: „Oskarżenia ;:ą 
przesad7cne. w rzeczywistości spr~a przed 
stawia s ' ę nie tak słrasznle, obecnie stan ko 
palni nie przedstawia się gorzej niż w ciągu 
ostatnich 10-15 lat". 
W~rótce IX> tym nastąpił straszliwy wy­

buch. 
Sąd najwyższy w Waszyngtonie długo roz 

patrywał sprawę kopalni ,,Centralia" i w re 
zultacie skazał jej kierowników na grzywnę 
w wysokości... 1 tysiąca doalrrów. Nie stało 
się nawet zadość wymaganiom ustawy, prze 
w'dującei karę więzienia 'dla bezpośrednich 
w'nowajców katastrofy, 

Tragiczna historia katastrofy w kopalni 
„Centralia" w starue Ulino!s stanowi jaskra 
wą ilw: t rację :r,achwalanego „amerykańskie­
go trybu życia", przy którym ginie w Sta­
nach ZiednoczonYch wiele tysięcy robotn:i­
ków 

Dążernem ika.żdego z 111"'5 wiinno być oka2-
nie m01J1aJlnej i materialnej rpomocy w rozpo· 
ozębej aikoji - wym.ilkd ikl!óreij zaileżne będą od 
ofiia.mośai epoiłeczeńS1twa. Niiechaj aiaws:ze ailc­
tuad:ne hasło „Narod - ZołIDe.rwwi Pol6ki Lu­
OOw:e.j" 6;po1kia s.ię z jak na.ziwięk5Zą życzli­
wością d popa.rciem 61z.e.TQilcic.h nzes:z; Stx>łeczeń­
s'hw\>I.. Zadeikilarowane piealliądze, książki i sprzęt 
5lw.ieitli>00wy, preyjmu,je Zairnąd Wojeiwódzid 
Toiwanystiwa Pll'l'yjmół ŻOhniiemia w Lodzi, 
ul . W: ędk.oiwskiiego 12 I p. - teJ 206-92. 

-
Obywatelski Komitet Wojcw"' '?kJ 

„Akcfi Noworooznef TPl." 

FILM „NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA" 

W zwię.zku z Kongresem Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych ,,Film Polski" koftczy 
realizację filmu krótkometrażowego pt. „Na 
drodze do Zjednoczenia''. 

Film wejdzie na ekrany jeszcze przed otwnr· 
ciem Kon~esu. 
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Pr;i ce lł'ądz.!olo 11'.UJPterunt.o,.-,eąo śródlfl'lieśc'n 

·ruszyły wreszcie z mar weg punktu 
Na p~erwszym planie prz)ldz aly m;eiizkań dla przodowników pracy, rodzin 

1 

z bud)1nków zagrożonych i bezdomnych 'I 
P11ca Wydv,.:·c:Ju Kwaterurukowego przy Sba fa.kit: pr.zy ul. Skcu1u.ryJd 13 m. 4 jC6t mi.es.z.kia- ko.wego 1 Mi1Ecji wprowadzi s.ię tę roi<:lz!mę 

ll'C.3tw·e Śródm1e1sko • Łódzk•im, 01be}mu~'l!:ym n;e 6cio po.kc,;o•we z k·uchn:ą, 7.~iim0rwaone pmez robotn'czą. 
lJaJ"viękiszy cen-tra•ny ob.s~r na•unego m·asita, b)',loeąo pDe!Zle.sa SąC:u N3.iwyższego ryb AD!Ju- N:1kt 11J:oe będz:e ooJeroowwł wy;pad.ków po­
wrcszc:e ruszyła z martwego punktu. Od 1 ra Sieradr.1k;'ego. W tych 6-c:•1 po11<0}11ch m[e- dobnej W1I11cwro.ll z,e sillrony właśo:cleli miesz­
pa·~di:'"r n.ika - to ZL'1•aczv oo chiw'.1h 2mulB'n su .. 'ą tvillko 4 osoby. Wobec tego Wydz'·:ia koflń, chac-ych panoQISIZYĆ e.ię w obszernyic:h ~pair , 
pf-".-nlnyc.h w tvm wyd;:~ia.le, cryin·one są Kwateruin1k,1wv s.lumn'e przydziel'.ł dwa poko la1Don1tac.h. porlcrias gody rodwllly robotn,)c;,e 
poważ11Je wy.>t~1ki, aby ja/{ najw.ą:cszie.j ilościi IP. z używa.\nością kuchni roclozi;p e roibo~.nioe1oej, 'J111.ddżą s:ę po k.ik:i.1n.aśde osób w '00j•odyń­
r<:•c0··1'1 Bpe'W'll·:ć d~cl! P.iad ryl'O'wą. Rea0ln~ wy- r.,\:,J.ar.hjacej s:ę z ifch o~óh, w tym jodmo ma- czv{)h '.mbaich. 
n'}ui tiej p'f.acy mówią Siame re s11el>!ie i nie le dz:lie>0loo. ICooy 1·o·r'rn''ll.a ta chó3'la ui.iąć prrzy N!oe W'l1'1p my, żoe Wydz"oail K1Ana1teimPJkowy 
wy>Ina.gaią komental!zy. Pnesizło 400 mieszkań dzielony jej lcikal, bvła pamri sę<l~'1na ?.acz.ęla pooko1!1J3. te WS7Y''>ł'ki'.e tmd11JOśai i w da~~rz.ym 
7JNS!lalo już prayv.hielOlllych do dniia dx:is'.ejs·ze '}rozić p-roikura•1orem i popaidla w u-daine om- ciąqu bęc!:>::ie dOJ1<la<lć!'ł !>taireń, by w p!erwS1Zym 
go dla rod'l.:n z domórw, gro·żącvcl! rui'llą, oraa. '.!•lel!Jfe. TYiffi memJ11iej do miesmkainta tego przy nędr»e prz)l'd'!l'elać mieos.7Jkam'.ia robobn.Jkom 
dla beziC01mnyw::h. Na d2J'ień Zjed1nocz1.?1niia Wv- '"'"'n<'v fn„J,-,r'r·nairl11'!';7V Wv<i.zo',~ln Kwatl?'ri•n- 1 lócr-.k'1P1. fm. z) 
d-7lilail robow!ą:zał 6ię zapewnić l!l'es:Lkan::i. 240 I · · 
roc1..,,·'Th0an. w <".hw'.tli obeonej cyf.ra ta już w- D ..11 A.'- . , „ °' • s e ~oci· !;I o 1• .staiia )YllZciwo.r..wl!lia, a <!O dn.1°a 15 grudni.a . Ova!!!.-H..OWe Wt:zesnt 1· Z iv· · -ie 
1es~ 100 rod:z:in rob°'bnror.ych o~rzyma oópo I na ~.·n:1· tr;;--w"'iow"'J. A~e!~"andi"ńW - fJódź 
w 1°e-:J<n-.<> m:eo3'Zlkallllta. ' " ,_...... „, ... "' 

J~d1riyim z najiważni·c':;,7,~h 'll:udań Wydzioalu f..lirisk"c Z:'1ded•1 '1'.)"'n"-'';• C\ ;. e · 1·:-no. twdr; !':1' 3 nrl"p,':d:-.'t Z Al~'iStU.· 
w chw.1Ji obecnej ie5lt <'1kcia specja!M przy- '"'"d- · ' (fa wi„rl1m-iś~i. 7e ocl d 1\a 13. <1r~wa d'l f~o1>~i o 'Y,l\tl~inie 4.~0 i. oo-
dz:,~am1'•a· m·e.s.z.kań łód1Zk1m prrodo•wn'kom 12. 48 r. zcstc·•a uruch')·n'.:>·u• w d;ti r'r '? r-~1v-;•·c;rnbv b'.d:e i Jl"lo1t<ia11-

prnocy. 13 rod:z 11- p.[13()<lo•wn'.ków pra.cy. wy.su- uov:"?~d ,;!' ~1::1 ··„'·'"VP ~ :-·-·ie:?--' >"; '~!'OW::! d11 f./'tl-d o ucd?.inie 6.45. Wal'to 
!lJ·ętyich p!1Zle.Z uikJ.ady pracy, już oinymało nn'\?<l.P-1 na lann Alf>h:;...,~<l::n·v - Ło{)z. ~'l1>::''.!"."7"Ć. :J-e d~t„„łicZ!tS pienvs:r.v no-
m ;.ooilk.·111'•3. Aikc1·ą ta re i,mu '.e s:ę równ·eż Cd ·.~7.'1 +-•rlJ rn-i- ~r.~, ~~--·1 ·' ---·· • <;i~ 

• d.:c> '! od id•1:·'\ł z Ale!~„--- 1~nwa do;>i:>-
z~,:-z.ąrl M'oe'Siki, p.rzvd1r'-e!a.'ąc m'~?fl<oo!lil'I wy l'l'" 4

" ... U:...,„o: """~ .... „ 1''~ ~ f'(I'~ "c1~·q :r. ., . 
fP.imO!lltowam.e Da sumy z do·tacj. Rady Państwa. " 1a•-.·-···1·"wrr 1h f.~·'-' " - ~~·-;p I"() o r!"'.l::;,,;„ t=.~6. (Z('h) 
Do d•n·'•3 7.>edinoc.zen'ia w· ęc przooo•\'ł'Il•'oey pracy • • , a 

7ls.i;ną oz-'ę!m tej akkcj ! mi~1.ikain:oa oaae i wy- I\,_ ·~.~.A. Mlii?ll lL t lr~u z~W OSC OWe 
gcv:<'le. skrnem tia .~e, bv po procy C2IUh s:ę '4"> "I~'' ~ Ili fil~ ~ · W. 

dobr.z•e w swych doma.ch. I Zarząd t.lirj~ki w Ł011'.i - Wvuzinł \pro sPnv mi~s 11 ych wicprzowyrh wagi 0,85 kg w I 
cru i<' zł 12 - za 1 pu:·zkę oraz 0,30 kg wołowi 
nv w <'<'nir zł ~--

PaJZ13.. 6J)ecJaJ•ną a_kcja p!l'Zydz!elam'ia m1.es'lkań wiza!'ji - podn.jP rlo winr1omośl'i. ~'" w d,1iach 
r.:.bc110n:lkcm Wydi;1ad Kwa1'e<!'lm.kowv z-ałatw:.a I rn. 14, 15. Hi, i 17 grudnia rh. w ~klf'p'1rh rzC'1. 
W cią'.]u . i.ed.neqo tygoon.ia pll'l.eoię!inf.;:! 300 nim~v..Ji whtc•zon_yrh rlo niirjRkiPj ~frl'i rnzdziPl 
ospra1w . b·ezacych - to 7l!l0acrzy ~.o·rm~.1.n.vch I c·7.P,i wycl:w·:ine bfchiC' i,iirso nn k:irty żywno· 
wn·oskow, skh:dor.nyich nrneiz pete<Pi.ow , 'k·torzv ! ~cinwP zw,·!;lp z mic~inca i::rndnia rh. 

.na Kat. IRD3, IRD7, IBD12 na odcinrk nr 
28 po 0,7 kg rąbanki w crnie 6.- zł za 1 kg. 

Po npływie w.vi<>j w,·mienionego terminu mię 
so w,·,Jnwane nie hęilzi<>, a odcinki niezrealizo· 

Ił' tę i z powrote ... 
---....=„-.... ~- ·- ..,.... .... ~ . 

Dobry przykład 
Przysłowie powiada: cudze chwalicie, swe 

go nie znacie i t. d. Nie zawsze to jest słulll 
ne, często - gęsto bowiem warto i naleiJ 
„cudze" chwalić i naśfadować. 

Ot, np. weźmy sprawę młodzieży szkol• 
nej, dojeżdżającej „na naukę" z ol(olicznycb 
niby, ale przecie dość odległych miejscowo­
ści, bo nawet z Łowicza c:r.y Koluszek. Mło· 
dzież ta traci sporo czasu zupełnie „niepro 
duktywnie" wyczekując na niebardzo dopa 
sowane do rozkładu zajęć szkolnych pocią· 
gi. 

O tym sztubackim „mankamencie" - jak 
dotąd - pomyślał Wrocław oraz Białystok. 
Na dworcach kolejowych tych miast po­
wstały świetlice - poczekalnie, w których 
uczniowie i uczennice dojeżdżający do szkół 
znaleźli „metę", służącą do pożytecznego 
wykorzystania czasu oczekiwania na po­
ciąg, odrabiania lekcji i t. d. 

Swietlicę w Białymstoku zorganizował I 
urządził Okręg Poli;kiego Czerwonego Kn1 
ża. Czy by łódzki P. C. K. nie mógł zorga­
nizować na t>worcu Kall:-:klm i Fabrycz­
nym podohnego „azylu" clla c!ojcżdfających 
sztubaków? Slrnro Wrocław mógl I skoro 
Białystok potrafii._ 

Nowym sz1akiem 
Dyrekcja Okręgowa Polskich Kolei Pań· 

stwowych Łódź przygotowała niespodzian­
kę •.. radomskim delegatom na Kongres ZJe· 
dnoczen:owy Polskiej Partii Robotniczej. 
Delegaci ci bowiem pojadą n11 Konitres do 
Wars?.a.wy zupełnie nową linią koleJoW1t: 
Radom-Tomaszów-Mazowiecki. 

Budowa powyższej linii, to jeden ze wspa 
niałyl'h. a tak licznych czynów przedkong-re 
sowych polskiej klasy pracu.iaee.i. która nie 
szczędzi wysiłków, aby uc~clć historycmy 
akt Z.if'dnoczenia. 

Mm; sob:oe wvnaj;'Juią lok0 'g w m'eki·e Prn- na Kat. · .I na ncJ„inC'k nr l9 pn f! kg- wołowi 
cy jest więc dużo, poda1i do r<>zn<11t.nenia ma- ny w ceuie zł 5,50 za l kg. alho 1 p1rnz1:n kon 

8'1 , wn'o.-i'\'iw do sik.ontiroloiw::mii•a jeisroc7ie w'ę- --··· ....:....,...; __ ~-~---·.....;.--------~--·-----------------------------------• 
wa ne. triirl). swą wnżnoM. 

cej . Jes<t więc rze<:zą Zir()(lJUJl' 1oa,Ją, że aby 
wsi;;v'5~k'lf"'Du oodohć. tneba ai!{cję tę Skc1n­
ci>n.trować w jednym ręk•u. 

Tvl•ko obięcle całoks:?.t<iiHIU spraiw prz:!o'Z jed­
ną i;n,s0ta1n.cię, ob~adzoną 00no1wiedn'nni ludźmi , 
mn·.Ze wv;,ś ć na k0·rzyść tęi r11{(:iri. T"m<"?.:·~iS·em 
7"''-, ~·'ę r"'f'I"'<>. Ż"! l•JWf' 6lkład•aią wn;oo5iki 
do wl•~ri:, które z Kwate1ri„,,.1'·'om ni~v'ele ma­
jil wooól"lp,go, unol"l'nai<>r o tvm, że i1S-~n~eją 
O•"'-"'W'•~·-'1'1'-P. il!ls!tmrie o·r'"""'l"WC?.e, po·pr'ZA7 
k' )re pro,,.imin.i sta1r>ć s.lę o ?l~1l•itiw'•en"~ J)l"'ZV­

c'!- ··•"'11 T'1ieoe,.,.k11n'.;i a m'1•"1nw''C"e - Kr.rrn'isja 
I .r>11

'
0 '"-wa i Prezydium Mi•ej.~!{'oej Radv N111ro­

d--wąj. 

D!·urya i •o powa7.n.ą trudno,kią OW""'"l'<°•aid?J'l­
jącą w z:i,;:rriow?miu M'IE'l'""',Mń t>r7.ez lud'Zń pra-

. CV, j.r51f ?\'J hT<;IT'O•J oC71!1e 5h"O•W'10\lrO n;le]{itfiry<:h 
,„•..,f-',:-'~F „,,.;v-ch m'•f"'"'t1<3 ń. rln k•tórv<"h cJ.n. 
5 1

r . ..i1'l "' ''l rvvJ,7.',nv rni,„,1 „ .'.-~.o. Oto na przykłl1<l 
,., ·~ ..1~1 .... ; ~ -lr V7r"71rtr~; 'Ht„„Ą..,,,..,,..nl C":f") T""' •cto.-.11;;t.rv 

Nowa placówka pa1istwowego handlu detalicznego w Łodzi 

Cen rali Tekstylnej otwarty 
w dniu wc-orajszym nastąpiło o~Vl'.arc .e ' daż ~okonyw~na , ~~?zie bez ograniczeń, z wełniane, jedwabne, bawełniane itd. będą 

Dom Yl~··"k~ 
mi eszcz:i.ceno się przy ul Piotrko\vs~1e1 371 tym 1ednak. ze sc1s e przestrzegana będzie sprzedawane w '.!ości. niezbędnej dla spo­
Domu Włókiennlue„o Centrali Tel;stylnei. zasada - aby od kupna wyłączyć wszelke rząd7eni;:; jednej sztuki odzieży. Sądząc p:> 
Ta nowa. 7. rozmnr.hem urządzona placó'Arl{a qo r0c!zaiu handlarzy za""'.odowych 1 przek1;1P ruchu, iaki panował w dniu wczorajszyro w 
""ństwowe)!o handlu detal'cznego. posiada- niów Wprowadzon? więc prry sprzed~zy ~om~ Włókienniczym, placówka ta będzie 
:ąca różnnrndn~ asortvmenty artykułów wló ograniczenie metrazu. Wszelkie tkanmy s1e Cieszyła ogromną popularnością. 
kienniczych doshirf>1anych prZ"'Z przemv~ł __________ ....;,...;....;. ____ ..;;,;, ___ _ 

011ństwowv rviee a niew<1tpliwie poważną O Ł d . k 1• łku· w' 
1
.erszach 

rolę w z.aspokaian1u rotneb mieszkańców Q Zł W" 
nasz.ego mias1a W nużvm p1e1m·e o~a~Je l 
nr;eht•downn"n:1 okal1~ znalioizl.v mie~sce KOl\fORNE USTALONE NA PODSTAWIE na zostanie na brygady, pracujące po 5 go 
działy sorzt>daz:;: tl:antn wf'f'll'.'.nycll, lł'd- Wl'l\flAROVJ MlESZKAR dzin dtife'nnie. 
wabn•·„h. bl\wełnlanych. wytwot"y przl'!llV• f ''aci ·uż od 1 grudnia inicjatywa prywatn;,_ 
~ł·1 d7.l,,.wi.ar lc;P~o. ~U'".ll"We~o ora.,, kcnfc'{· J 

, W zwią7ku z tyID rozpoczęły swe prace zor POCZTA W CZASIE SWIĄT 
efa gotowa . dziecię~a i m-:ska. Obfi~ie za- ~aniwwane we wszystkich starostwach łóc!z 

:MLE.KO POBTt::RAć Nit T,E7.Y WE WŁAśCI· oo;oitrzon:r zastał r:!?.ial dvwanów, firanek, kich komisje odwoławcze, które rozpatruią 
WYM TERMINIE ob'ć itp spory. wyn'kłe na tle nieporozumień co :b 

bęC_ie również czynna. bowiem listonosze 
z~bowiązali. się dla uczczenia Kongresu 
Z_J~dn0<;;.emowego. do dnia 10 stycznia peł­
n1c słuzbę również i w niedziele i w św'.ęta 
p0 4 godziny dziennie, za wyjątkiem śwąt 
Bożego Narodzen'.a i Nowego Roku. 

Z>irząd Miejski w Łodzi - W;vdział Aprowi NowopovJsta!a placówka C.T . jest nai- wysokości ustalonego ·komornego za rr'n~z-
i:at·ji - komunikuje że, w związku z likwida· wiP,kszym 1 1stnieiacycn dotychc7.as w Pol· k;in'<i prywatne i użytkowe. 
ej!). W;17d7.inł11 i ostateezn;vmi rozlit·zrniami :i; sce t€'g0 tvn11 i:k1enów. Plany roz.l:>udowy pia 
1'1in;•tPr~twrm Aprowiznrji - mh•l;o świt>żr cówt?k handlu d<"1 ;oiliczne"O Cen'r!l!i Tekst:yl 
w mipgj~rn grudniu rb. winno hy6 pohierant• re nei na rok 19~9 "rzewl'l'J•1ą. 7.P n;. tP~7'.<> 
gtilRrniP. rlekndemi ilo dnia 31 grnilnia rb. k~aiu oow~tanil? nko'?. 60-r u D~mnw V~-

01foinki niPzrealizowRne w11 właściwej dPkn l{IP.nnfr„~'<'h. w n::i_ bl•~P"TD, ~zasie uzvska1ą 

PARK JULIANOWSKI 
oświe'.lony będzie dopiero w roku pr·y~7-­
łym. mirojmy jednak nadzieję, że jednak w 
pierwszych. a n'e w ostatnich miesiąca"li. 

l\łTEJSY.U KOMITET FUNDUSZU 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 

ustali plan remontów w domach prywat­
nych. z::imieszkałych pr7ez ludność robotni­
cz.ą. Roboty mają być rozpoczęte wczesną 
wio~ną i przede wszystkim poleqać bedą n:i 
racjonalnej ko11serwacj1 budynków Koszta 
P:Ok~yją nadwyżki uzyskane d7.ięk'.

0 

oodnie­
s1eniu komornego za 1okale, zajmowane 

nziP trni·ą RW:J. ważnoM• i nie b~dą przyjmnwa-1 takie sklep~ Gdynia 1 G~:msK . ? 
ne w pnzogtałych dekucloch. W Łódzkim Domu Włok1enniczym spr~e- GIMNAZJUM PflZE!'.1YSŁOWE 

p ''I}~ ANY<m:rn.T FA:C'tYKJ PAPIERU 

Uchtvaly_ Kolegium Zarzą ~u 1 
otwarte zostało w tych dniach w Łodzi pr7.V 
ul Armii Czerwonej 56 Nauka trwa 3 lata. 

I 
•est bezpłatna a wnyscy 1;1c;;niowie otrzym1: 
ją stypendium Dla młodz!ezy spoza Łod1.1 Na rysh tn:m po«;pcb.~n'iu Ko!eog;1Um Za.rTZą.dl!l 

M ' e~k<tkiorqo poos1ia1T1oowion-0 prrzekarr.1ć M ·1niister­
s'wu Oświarty G:mnazium Kuo·eck.'e i L'C'e'Um 
Arlo"'!'11n~'ra.r.vine. Tak w'.ęc od 1 5fyc:z.n'ia l!ł~9 
roku 5,?1';'>ly te pTIZoejdą soo<l oipi"21k,i 7°n'l.-lo1 

! o tshszynn dz ś ~·rzez ra.• ~ 
Hallo Poilsk:oe Radio - Łódź fa•la 224 m. 
Prog r~"m N NIEDZIELĘ 12 grud1n:ia 1948 r. 
6.45 Sygna.l i pobudlka, 6 50 Pro.gram dni-a. 

7.00 W,· domośct gos,po<larcz.e cLla ws.i, 7 15 
Muzyka z płyt, 8.00 DZI'::NNTK. 8 21J Prrzeqlad 
pr,'·W stolec;:.nej. 8.25 Mu11vka p01)Ulal1lla, 8.30 
W ' 0 dom Sool. Kom;l,e tu Rad'of. Kraju. 9 OO 
Aurlvcia dl~ choirvch, 9.10 MU•Z'"k.a lek1ka. 9 25 

· Svć!n~1ł do startu ... 9.30 N'loho7.Pń'!1two, IO 30 
An·rl„C:n rPg'.n.n;i,ln.a ze<nołów św'"'.1Mi.rnwy<:.h 
11 OO „Wszechnica Rad'owa" , 11.20 (Ł) „Na 
w' . ..Jownii tyqodni·a" 1 t.30 (Łl Kwadra•n.s piieśnn 
po1 c.k'-ch z plY't, 11.45 (Ł) „z frontu rad iofonoi­
'Z1'!cii" w'aodr:im. w omów. Dyr. Okr. PR 
A. ~m:ei 01na, t 1.55 (Ł\ Kornun'ik-ały, 11.57 Sy­
gna.l craisou i Hejn~1I, 12.04 Koncert repre-re<n•ta­
<'vinv mur"old oo•lsiki-"!j z Qlk.a17iri Koo.qrl?JSl\l Zje­
C.n~·"l7·9Tl''9 Pa.rti'i Robą"nicrzyich. 13.1 ~ Ko1IJ.cf:l!t 
~ n<l•Z. WJ. Bron!J">w<:·k'oPqO, 14.00 „Czy j1Jl~J10 
!io·h'"l n'1'10'!fo" - PO<T3il~i'11k1:i, 14.10 „Pi06>0nka 
ro]}ootrnk:7'l" - a111dyci1:i. so\olW1!1JO - mu.zV""Z!na dla 
d:r;,ix;r. 1 ~ 10 „N a f•'lo i·•llca 11111 tę", 15.00 (Ł) 
„Powrót Józefa" - sluorhowio<"it:o, 15 dO „Moja 
O'cr.•·>r1" - ooem91t sVllilfon"'°""'" Fr Smeta­
nv, 16.00 Mu1Zv.ka ooiw3rżn1a, 16.45 ,.No·wP kos4ą­
żkf', 17.f'O K~onoert ro.,.vwkowy. 18.00 Recy­
t;i.(:i-e koir>1k.11rsowe. 18.15 Rociltail fortepi.a1no0•wv 
D,,,,.,.,w'.r.r'<i-e<ro . 1!l1.'i .. Meln·'1 1e $wiata", 19.00 
, T::3~ r Eto,r2'k " , 19.25 (Łl U'iworv for'P!l)i ·aa10· 
WP nn,lc1{i('h KOl!Il]'"7.V'łl)rÓW. 19 ~.5 (Ł) W'"'""?' 
c 7 , 'o."1n01'"7 0,n'u Pa·rtii Robn•tn'c.zycll, 20 00 
D?'F.NN"'{ ?n.P; rr-,\ W'·'"'rmo"ci R.~nrtcwe In · 
k·''1o, 20 55 (ł1 l(o,mi1n'1k·a1tv i o.mów pro.gr. 
l"<k . ri., ;., •. ...,., 21 oo „z żv>d•• 7w'a"'"'' R;i.rl~'"-c 

k'eqo", 21.30 ,.Na m1•~"M''lof>i fa.J.i" . 22 OO Wia­
domości eioopt.owe, 22.10 Mu'T.V'ka tainecr•n•a 
22.45 (ł.) M•1z,•ka z ołvit , 23.00 05'ta1t1t1ne wiado· 
mo§ ,'. , 2:ł.1 O Muzyik.a tamoec7J!la, 23.50 Program 
ba iuibrio. 24.00 Zn1końC7.temnP """l"~;; ' u„~.n 

5„i,„.1„.,,..0 Łód.1jk 'ego. 11rz::odzonv znstat nternat. Po ukończeni'.1 

Na tvm S'•mvm n-· 0 "·-~'' ~r~ •'·•f7'•no M·- . G'mnazjum uczniowie otrzymają świade-
'1;1<.l")r<o'>••11 O~w'.a'"' n,.,.m Dr.'oerka w Revrno111- clwo czeladn iC'Ze przemysłu papiern'czeąo 
tówce, lr"órv pn1-w~odw1ny h'"ł nrzcrz mi•ej1SJk1i oraz świadectwo równoznac1ne z mah ma­
Wydz'.oa·ł Op'!"kI Sno!ec.?meJ. Iz.b'l ZaM7''11Tlań dtla tura 

DOM WYPOCZYNKOWY 
dz.!'<'1 Pl"7"S'ie~czw·b nmv ul Kr>'l'"Pn.ik11 t'"O-. 
W'Cl'O"'l'I hęc'~·e ob'O'-m'ie one-z. M:·~jslką Ko­
mem·'1 1 MO ' DLA PRZODOWNIKOW PRACY 

W d~:ic,?vm c'il"'ll r:b~~:i W'/ZJl'iliCZC•''O stv­
peindia dla słuchacrv v'v.z~~w:1 i Me „11;..-h 
'11'11{<)oł artv1s"vr'7l'!V'Ch w Ł0d7f.. l!'··-n•r?'l'l.O 15 
>łvpedniów po 3 l"s Dl - d1la €lt•rhv:·.zv 
s71kól wv~•zv-ch . r 'J7 •. ·„-r-i•ów po 1000 z·ł 

;.Ja <;.1luchaoc-zy f.clkól srE>''•'l'.rh. . 
W)"71n»rrorno róW"'rż kwatę 4 miJ . zł n'.! 

~1kup 3 cv•s~pmn dl- S~r.nżv PoŻ~·"nei, <:o JM!!"/­

ozyni snę w 11vi<·,,71vim sto·on iu d0 t1°,..,r?"Vn 1oe· 
n1~a a1kcii ra:t.o·wn :IC'7·<>i w ri'łl''e po'Ża1ru, Cy•sitemy 
te 1.0.srt'łmą w n9,ih\'7:s?vm cra>So'€ ··'r.'rrl'W'·n7n•ne 
7. Gri~r"t.c;.ilc=-. ,..,,, 

i:-rz~,.,,Y~'u bawełnianegc> uruchomiony zosta 
n'e w Knlurr."lle 1-. styczniu roku przyszłeg"J. 
a więc już za m1es'ac. Sk1erowaniie do te~o 
clomu bed71e traktowane iako premia 1a 
oracę. 0'7\·7nana ooza normalnym urloueTTI 
n:-acownir:r.:vm Koszt IO-dn iowego poby'u 
orzr""W";ka f)racv w tym domu mają po­
krywać Z·•.dą<ki Zawodowe, 

I 3 TURNUSY „SŁU2BY POLSCE" 
uruchomione zostaną w nadchodzącym roku 
;,,7 „Ą mie10'ac:o kwietnia. Mlod7,ież oodzielo 

or7ez iniciatyWę p1 ywatną. (ml 

UW AGA, STUDENCI III ROKU MEDYCYNY 

Dnia 13.12. br. o godz. 1 O.:rn w lokalu 
Z.Al\!~ 111. Piotrkowska 111 odhr;d:r.ie się zebm 
me Koła Nr 13 wydziału leknr•ki<'''"· Obec­
nośr~ nhowiązkowa. 

-0--
ŁODZKIE 11-WZEA 

M,UZF;ITM PRl~HlSTORYC'ZNE (Pl>tc Woiuo· 
śc1 H) urządza otwarcie GahinC'tu Nnmizmatv· 
cznego w dniu 12 grudnia o god~ 10-ej or~z 
w,~tnwę zahytków z Tumu Łęczyckiego i Gdań 
ska. 
l\fUZBUM: ETNOGRAFJC7.NE (Plac Wolnoś· 
ci 14) urządza ~peejalną wystawę s~rojiSw Judo 
wych zr.romnrlzouych w latach powojennych. 
~lUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi­
cza) urządza wystawę książki przyrodniczej. 

~wo~ ~-- z .-~ Proces „Złote~ Rączki" odroczony 
Rozprawa przeciwko . ,Złor»j R:;ezcc'' i .J<'.I karz i . n_ieznajom_i os~bnicy . ~:!'.ciągnęli pa_saże I ry przez dłuższy czas się ukrywał, oddał się 

współkompanom - została wczoraj przerwan>t ra, .r.zuc1h go na .1czd~1ę, pobili 1 obr~bow~h. sam w końcu w ręce władz. Wczoraj stauą.ł 
ze względu na konircrnoM przesłuchania do· li.1~to. wkrót1·e c'l9roz1,arza. KowalRk1cgo 1 2-ch przed Sądem Doraźnym. w toku przewodu są· 
datkowych świadków. _ nap~stn1ków - .Tann~ka _1 Krntz;i-, którzy ". dnw<'go u8 talona została aktywna rola Jankow· 

MIŁY DOROżITAP.Z 

Dal~zy ciąg rozpraw~· rozpocznie .; • wynik~ rozprawy '!" . Rą~l7.1e Doraznym zostali ski ego w napadzie, za co Sąd po cl przewodnie· 
st~· ·· 1fi1!l r. ska zam na kary w1ęziema. twem sędziego Blochowicza skazał go 0 4 1 _ 

TrzPei napastnik - 'l'adeusz .Jankowski, kt6 ta więzienia. a a 

i.u11osiliśmy w swoim czasie o nie:rn.' ulyrn No Streptomycynę 
wypadku pobicia i obrabowa::iia pa~ażera przaz 

d h Filharmonia Miejska uświetni dzień 15 gru· 
dorożkarza i będących z nim w zm:>wie 3-c:O la c orego towarzysza 
mężczyzn. Wvpadek wydarzy! sil' z l:{ na 14 dnia koncertem popularnym muzyki pol-

kwi!'I nia hr Na ape l robo• n1ków fabryk! imienia Strze! skiPj dla św in ta pracy, połączonym z uroczy· 
.Jan Orni111 wv•1Nll z no1·11pgr· lo1wln .,'J'ahn ~i.yka - słuchacie Cent1alne1 S? koły Party1l ~tym przemówieniem. 

rin", wsiadl do <lorn;i;ki Zenona r\nwalskit>g11 •1ej w f .Niz:. zebra'i 21 OOO 7.ł na streptom'· . 
i kazał się zawicM nn. ulicę Lipową. l'arlal ·vrę dla śmiertemit? chorego robotnika te1 W F'1Jharmonii Miejskiej odbędzie się rów· 
rle~i1ez. Podh_it•gło do dorożki :i_-cb mc;ż:·zyz;1 ""lbr„ki. tow Le~niewi:;kiego. nież ~ tej okazji koncert chórów w dniu 19 
~nosz~c. hy. 1cl1 _zabrano_. Gr~da. się zgud~1ł. N f'. I Wzywamy inne organizacie, aby przvs1Jy grudma br. 
~kr7.v7.owRrm1 nhcv 6 Srnrnma i L1poweJ doroz z nr>rnnr" r.hmemu towarzvszowi 

KONCERT W DNIU KONGRESU 



Ot OS 

Kronika Kalisza Ka liski świat pracy w dniu Kongresu 

KOMU WINSZUJEMY 
Nie.dziela, dnia· 12 grudnia 1948 roku 
Dziś: Aleksandra 

-:o:-
WAżNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16·62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe t Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów}, podawanie dokładnego czasu 
12·11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

--:o:----
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciń­
skiego ul. Górnośląska l 7, tel. 18-26. 

Robotnicy i pracownicy fabryk i zakła­
dów pracy w Kaliszu przygotowują akade­
mie, obchooy i imprezy, poświęcone uczcze­
niu historycznego faktu Zjednoczenia Pol­
skiej Klasy Robotniczej. Wszystkie zespoły 
świetlicowe opracowują bogaty . program 
występów. 

Dnia 15. 12. 48 r. pracownicy Państw. 
F-ki Pluszu i Aksamitu Nr. 6 urządzają 
piękną imprezę z bogato urozmaiconym 
programem artystycznym własnego zespo­
łu. Po występach artystycznych odbędzie 
się zabawa taneczna. 
Państwowe Zakłady Garb2.I'Skie urządza-

ją zabawę połączoną z występami zespołu 
artystycznego ZMP w dniu 15. 12. br. o 
godz. 18-ej. 
Państwowe Zakłady Przem. Włókienni­

czego Nr. 7 (Bielarnia) przygotowują wy­
stępy artystyczne własnego zespołu dziecię­
cego połączone z zabawą. Początek godz. 
19.30 - 15. 12. 48 r. 
Puństwowe Zakłady Konfekcyjne rów­

nież przygotowują bogaty program arty­
styczny własnego źespołu. Po występach 
zabawa taueczna z niespodziankami. Począ­
tek godz. 20-ta - 15. 12. 48 r. 

PZS Nr 8 w świetlicy zakładowej urzą-

owe ~adry pieięgnia ~k 
w wiej§kich ośrodkach zdrowia 

W zrozumieniu zadań i ccl6w Służbv Zdrowia ob . .Tędrzcjewska. Przedstawiciel Pa~tii nawią 
Polski Czerwony Krzyż prowadzi w· Poznaniu zał do aktualnych przemian społ.·politycznych 
Szkołę Pielęgniarską. PCK z internatem, w któ <loby obecnej i zaapelował do ab~olwcntek o 
rej znajduje się w chwili obccnPj około 200 u- wzruożenie wysiłku w pracy dla dobra klasy 
czennic. robotniczej. Na zakończenie zabrał głos Pre· 

W listopadzie br. zakończyt się pierwszy po zes Zarządu Głównego PCK Dr Kostkiewicz, 
wojnie 2 i pól letni kurs dla pielęgniarek. przedstawiając zadania przyszłych pielęgnia· 
W obecności przedstawicieli Zarządu G•ł. PCK, rek w służbie dla Polski Ludowej. 
Partii Politycznych, Wojew. Rady Narodowej, W dalszym cią.gu uroczystości nastą.piło wrę· 
Związków Zawodowych, DOW 3 oraz Organiza· czcnie dyplomów i brosz pamiątkowych 42 ab· 
cjj Społecznych, odbyła się w dniu 4 bm uro solwentkom. 
ciystość wręc. zenia dyplomów absolwentkpm l Wyszkolone pielęgniarki już w tym tygod· 
Szkoły PielęgniaTski~j PCK w Pozna.niu. niu obejmlł posady w wiejskich Ośrodkach Zdro 

Słowo wstępne wygłosiła dyrektorka. Szkoły wia. · ~ 

dzają 15. 12. 48 r. o godz. 18-tej wielką za~ 
bawę z występami własnego zespołu arty­
stycznego. 

PZPD Nr 7 przygotowują na dzień Kon· 
gresu przedstawienie własnego k9ła arty­
stycznego i zabawę taneczną. 

Zw. Zaw. Prac. Samorządowych urządza 
w świetlicy zabawę z •vystępanu artystycz 
nymi swoj2:;0 zespołu. Początek 15. 12. 
godz. 18-ta. 

Pracow. Poczty, fabryki „Orkan", ; ;Sa• 
mopomocy Chlopzkiej i pracownicy sądo­
wi i prokuratorscy urządzają zabawy z 
udziałem zespo~ów artystycznych ZMP i 
Kapeli Ludowej. 

Artyści Teatru Miej'skiego w dniu 15. 12. 
br. wystawią rosyjską sztukę „Niespokojna. 
'}tarość". Przedstawienie to urządzone jest 
dla przodowników pracy kaliskich fabryk i 
przedsiębiorstw. 

* * * WEZWANIE DO MIESZKA:&CóW KALISZA 
,,Wz.vwam wszystkich mieszkańców miasta 

do udekorowania domów i okien flagami narodo 
wymi i partyjnymi czerwonymi w okresie od 
Jl do 19 grudnia włącznie, z okazji mających 
odbyć się uroczystości Zjednoczenia Partii Ro· 
botniczych. Apel niniejszy winien znaleźć naj­
żywszy odd:Zwięk u wszystkich mieszkańców: 
Kalisza, rozumiejących historyczne znaczenie 
Kongresu Zjednoczeniowego''. 

Prezydent m. Kalisza 

Dyżury nocne lekarzy 
~połecznej tel. 20-14. Ubezpieczalni P~łl<arze na Wspól11y Dom 

I 
Przedstawiciele sportu piłkarskiego po- cjatora tej akcji do sformowania jednej z 

stanowili włączyć się do 'akcji uczczenia. drużyn, w skład której wejdą piłkarze 

-:o:-
TEATR 

Dziś o godz. 19.15 sensacyjna komedia Kongresu przez zorganizowanie imprezy" K.S. OMTUR-u, członkowie ZZP Spółdz. 
Cowarda „Seans". Zniżki ważne. sportowej w dniu 12. 12. br. o go:lz. 13.45, oraz członkowie sportowego klubu sportow­

SCHRONISKA GÓRSKIE NA DOLNYM 
SLĄSKU DLA WYCIECZEK MŁODZIE· 

ŻOWYCH Z CAŁEGO KRAJU 

KI N A 
„Stylowy": film 

„Kopciuszek". 

w której wezmą udział najlepsi miejscowi ców. Drużyną przeciwną, której skład usta­
piłkarze. li komitet stanowić będzie reprezentacja 

produkcji radzieckiej Dochód z im!Jr::?z~·. która odbędzie się na złożon9. z członków pozostałych klubów 
tal związkowych i Z.S. Gwardii. 

W celu stworzenia odpowiednich warun 
ków odpoczynku dla wycieczek szkol„ 
nych i ZMP z całego krają, przygotowa• 
ne zostały przez Polskie Towarzystwo Ta• 
trzańskie, na okres wakacji zimowych 
cztery dobrze wyposażone schroniska gór 
skie w okolicach Karpacza i Szklarskiej 
Poręby. Na przełęczy Karkonowskiej czyn 
ne będzie schronisko „Odrodzenie" na 25 
łóżek, zaopatrzone w zimną i gorącą wodi: 
bieżącą. Pod Snieżką schronisko „Wy.­
spiańskiego", nad Małym Stawem w Bie„ 
rutowicach schronisko „Samotnia" i na 
hali Szrenickiej schr!=tlisko „Kasprow~, 
cza". 

„ Wolność": 
,,Dzieci ulicy". 

film d k „ ł k' . boisku im. St. Dubois przeznaczony zos 1 . d . b dz . t 
pro u CJl w os ie] na budowę Domu ZJ'ednoczoneJ· Partii Ro- mpreza, zapowia a się ar o m eresu-

„Bałtyk" film prod. radz. pt. „Harry botniczej. Komitet organizacyjny upoważ- Ceny biletów wejścia: 50 zł. dla doro-
1 

jąco. 

Schmith odkrywa Amerykę". nil Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych jako ini- słych i 20 zł. dla młodzieży. 

Zebranie sprawozdawcze Zw. Włókniarzy 
W dniu 8 bm. Odbyło się w odświętnie 

przybranej sali Rzemieślników zebranie 
sprawozdawcze największego w Kaliszu 
Związku Zawodowego Włókniarzy. Włók­
niarze tak licznie przybyli na zebranie, że 
wielka sala i klatka schodowa nie były 
ich w stanie pomieśc;ić. Wśród starej bra­
ci włókniarskiej nie brak 1 młodego naryb­
ku. Pośród zaslużonych przodowników 
pracy widać uczniów i uczennice szkoły 
przemysłowej. Zebrali się tu włókniarze z 
Pluszowni, Bielarni, PPPD Nr 7 oraz 
Państw. Fabryki Firanek, Tiulu i Koronek. 

Orkiestra gra Międzynarodówkę. Prze-

I SWJF,~IDEl..KA CHOINKO~W brokatowane, poleca 
Wytwórnia Wyrobów Szklanych 

Łódź. Piotrkowska 112. 
~-- 120 

wodniczący Związifu - tow. Szczot otwie­
ra zebranie, powołując do prezydium: 
przedstawiciela M. K. PPR tow. E. Matu­
szaka, kierownika Wydziału Przemysłowe­
go przy MK PPR tow. Tabakę, przewodni­
czących Rad Zakładowych tow. tow. : Ol­
szewskiego, Adamiaka, Finkińskiego i Ka­
sińskiego oraz przodowników pracy: tow. 
tow. Krawczykową, augustyniaka, Habier­
skiego Mariana i Prusiewicza. 

Tow. Matuszak refe,ruje historię polskie­
g~ ruchu robotniczego z uwzględnieniem 
obu jego nurtów, oraz omawia rolę Związ-
ków Zawodowych. . 
Następnie tow. Szczot omówił cele i za­

dania Związku Włókniarzy oraz jego wkład 
w dzieło odbudowy kraju, wyrażając wiarę, 
że kaliscy włókniarze nie zawiodą w przysz 
łości pokładanych w nich przez społeczeń­
stwo nadziei i wzmożonym wysiłkiem w 
codziennej pracy będą budowały Polskę 

sprawiedliwości społecznej. 
Po referatach wchodzili kolejno na try­

bunę · przewodniczący Rad Zakładowych 
meldując przedterminowe wykonanie planu 
oraz podając przewidywaną do końca roku 
nadwyżkę. Raporty przewodniczących Rad 
Zakładowych przyjmowali zebrani burzli­
wymi oklaskami. 

Kierownik wydziału · przemysłowego tow. 

A • . - .., 

NOWY MODEL KOt*ALNIANEJ LOK0'-4 
MOTYWY ELEKTRYCZNEJ PRODU„ 

KUJE „FABLOCK" 

Fabryka Lokomotyw „Fablock", która: 
w roku bież. wypuściła pierwszą serię po 
śpiesznych lokomotyw PT 47 wybudowa-4 
ła obecnie najnowszy typ elektrycznej lo-4 
komotywy kopalnianej - dołowej. Wyka 
nanie lokomotywy jest zgodne z wyma-! 
ganiami najnowszej techniki. Należy pod ... 
kreślić, że. tego rodzaju lokomotyw nie 
produkowano u nas przed wojną. 

Tabaka dziękując włókniarzom w imieniu 
partii za ich prace, uwypuklił doniosłość 
zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego 
wzniósł okrzyk na cześć zjednoczenia. Ze­
brani podchwycili okrzyk ten z entuzja­
zmem, uchwalając jednogłośnie wysłać de­
peszę na Kongres Zjednoczenia z życzenia­
mi najowocniejszych obrad i zapewnieniem, i•mc•iiiii~1 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
że włókniarze kaliscy dołożą wszelkich sta- , • • 
rań, by podnieść ilość i j:l.kcść produkcji. \Zło z ofiarę na · 

Zebranie za.kończono odś:pi.e:waniem „Mię p z• 
dzynarodówki". . . omoc 1mową 
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Towarzysza dra Koszutskiego zna cały 
Kalisz od 40 lat. Cechuje go skromność, 
młodzieńcza żywotność i ofiarność w pra­
cy zawodowej, społecznej i politycznej, 
odwaga w wyzn:iwaniu swoich przeko­
nań politycznych, całkowite oddanie się 
walce o wyzwolenie człowieka pracy, o 
sprawiedliwość społeczną i socjalizm, jego 
niezachwiana wiara w zwycięstwo rewo· 
lucji w czasach największego terroru rzą­
dów Chieno-piasta. sanacji czy hitlerow­
skiej okupacji. 

Tow. Kosztuski urodził się 7. 2. 1875 r. 
w maj. Zbramowice, pow. miechowskie­
go. Ojciec jego brał udział w Powstaniu 
w 1863 r. i był osobistym sekretarzem gen. 
Mierosławskiego. Za pisanie nieprzychyl­
nych artykułów o władzy carskiej został 
skazany na zsyłkę i tylko dzięki wpływom 
przyjaciół wyjazd w głąb Rosji zamienio­
no mu na pobyt w Si€dlcach. Stamtąd po 
7 latach wrócił z rodziną do Kielc, gdzie 
tow. Koszutski ukończył w roku 1896 gi­
mnazjum by następnie wstąpić na Wy­
dział Medyczny na Uniwersytecie Kra­
kowskim. 

Tow. Koszutski w Kaliszu mieszka bez 
przerwy od 1909 r. piastuje w tym okre­
sie szereg najważniejszych funkcji spo­
łecznych samorządowych i partyjnych. 

Nasi deleąaci no M.onqres młodzieży w Zakopanem zap:isałem pod 
nazwiskiem Józefa Domańskiego Feliksą 
Dzierżyńskiego, który z .powodu chocob)'\ 
płucnej potrzebował kuracji. Tu F. Dzier" 
żyński otrzymał z Krakowa do korektYJ 

Tow. dr. Bronisław Koszutski 
Na naszą prośbę tow. dr. KosZU'tski od­

powiada: 
- Już w roku 1892 uczestniczyłem w 

działalności tzw. Kółek Samokształcenio­
wych przy gimnazjum kieleckim. W la­
tach 1893-96 wyjeżdżając jako delegat na 
Zjazd tajnych , organizacji uczniowskich 
do Wa.rszawy zetknąłem się po raz pierw­
szy z Feliksem Dzierżyńskim który brał 
udział w zjeździe jako delegat z Wilna. 
Pierwszą moją akcją społeczną było zor­
ganizowanie w 1893 r. strajku w fabryce 
w odlełgym o 25 km. od Kielc - Szczeci­
nie. Strajk udał się, zwyciężyli robotnicy, 
a dyrekcja zmuszona była uwzględnić 
wszystkie postulaty zarogi. . 

W roku 1896 pragnąc uniknąć groźące­
go mi aresztowania za kolportowanie 
wśród młodzieży wiejskiej nielegałnej li­
teratury przedostałem się przez zieloną 
granicę do Krakowa i zapisałem się na 
wydział medyczny a jednocześnie wstąpi­
łem do Stowarzyszenia Młodzieży Postę­
powej „Zjednoczenie''. 

Po ro.związaniu się „Zjednoczenia" zor-

ganizowałem stowarzyszenie „Ruch", pierwszy numer „Czerwone.go Sztanda„ 
współorganizowałem z Towarzystwem ru'', w którym były drukowane jeg~ 
Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewi- wspomnienia z ucieczki z Syberii 
cza. W roku 1906 powierzono ~ technicm~ 

W ruku 1898 w<>bec wprowadzenia w sj;ronę organizowania Krajowego Zjazdu 
Krakowie stanu wyjątkowego jako uciąż- SDKPiL, w Zakopanem. W zjeździe tym 
liwy obcokrajowiec opuściłem miasto i za brafo u<'!ział kilkudziesięciu delegatów, ~ 
obcym paszportem udałem się do Krzy- między innymi: Fuerstenberg (Hanecki). 
wego Rogu, gdzie przez kilka miesięcy Aleksandrowicz, Feinstein z Warszawy i 
pracowałem w odlewni żelaza jako robot- Giebartowski z Łodzi. 
nik. Wróciłem do Krakowa po zniesieniu w roku 1909 przybyłem do Kalisza, 
stanu wyjątkowego. 

W roku 1910 brałem udział w konfe- którego dotąd nie opuszczam. Resztę wie-
rencji zagranic:zm.ych działaczy SDKP i L, cie sami - mówi ożywiony wspomnienia. 
zorganizowanej przez F.Dzierżyńskiego po mi tow. Koszut.>ki. 
jego ucieczce z Syberii. W konferencji tej, Dziś jestem Jednym z niewielu szczę· 
na której zapadła uchwała wydawania śliwców z szeregów SDKP i L, którym 
„Czerwonego SztandaTu" i ,,Przeglądu los pozwolił dożyć wielkiego Dnia Zwy­
?o~ja~istyc~nego'' brali ud~ał: F. ?ziE~r- cięstwa, dożyć do dnia Kongresu Zjed­
zynsk1, Julian '.1"1arch}ewski, Trus1ew1c.z noczeniov. ego, w którym wezmę udział ja­
(pseud. Zalew.ski),. J ?zef. . K~chanows~1, ko_ delegat wy brany na Konferencji Miej­
Ki:nrad K.asp:rowi~, Jak i. Jakiś robotnik, I sk1ej PPR. Dzień 15 grudnia 1948 r. bę.., 
ktorego nazwiska ~ne pamiętam. . . dzie ~la mnie największym wydaTzeniern 

W roku 1902, zaJmUJąc stanowis~o m- w moim długim życiu - kończy tow. Ko--
terna-asystenta w · Domu Zdrowia dla szutski. , , 

Wydawca: Mie.iski i PowiatowY Komitet P l'R w Kaliszu. RedakcJa I Administracja: Kalisz, ul. Marsz. StaUna 17, tel 10-26. 'I'el. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktoi: 
Nac.zeln:r 18-19. Sekretariat~ 1~3 Zakł. Graf. So. Wvd. „P rasa" Łódź. ~wirki 17. 



TEArRrr 
Państwowy Trntr Wc•jska Polskiell.o 

ul. Jaracza 27 
.Dziś o godzinie HJ.15 przedsta-

Nr. 340 
·~~~~----~~~~~--------------------------------

Cała robotnicza Łódź 
Wlt „,e pcpularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drd.f pt. ,,Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
.skiem pełnym uroku i optvmistycznei wia 
ry. w człowieka. Zespół tworzą 
F'9ewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Pucłi 

~Ik~~~ki~k~j~n~~;c~ro~::~:Sl~C1~ł~i: gromadzi się dzisiaj wzdłuż trasy, którą ~iec będzie sztafeta ZMP z Wrocławia 
sm~ki. Kozł9~ki. Lubelski, Lar.>iński, Lo- I dnia z Wrocławia. wyruszyła sztafeta., która. czącym ze Związek Młodzieży Polskiej wraz • 
dyn~~i. llfacleJeWSki, Ordon, Staszewski. l przebi egać b~dzie przez Łódź. Wczoraj na tras~ ea.łą. postępową. młodzieżą. kraju, głęboko prze 
\lV0Jc1echowsk1, Wotniak i słuchacz:: biegu wyruszyły specjalne ekipy ZMP L. 1a.· żywa. fakt Zjednoczenia się Polskich Partii Ro 
PyvST. Opracowanie muzyczne Tomasza mienia Wojewódzkiego Komitetu Biegów Hz.ta· botnicz:vch. Sztafety ZMP zaniosą. do Prezy· 
K1esewettera i Władvsława Raczkowskie- fetowych przejrzeć trasę i wydać ostatnie po· dimn Kongresu meldunki o młodzieżowym Czy 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto lecenia oraz wskazówki. nie Przedkongresowym, który objął setki i ty· 
A:icez:a.: Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- w terenie województwa łódzkiego został<> sią.ce kół ZMP·owych na terenie całego kraju. 
WlCkle]. · rozprowadzonych 3.000 trójbarwnych plakatów Akc,ja Czynu PrzedkongrE>sowego objęła koła. 

Państwowy Teatr Powszechny wydanych przez Wojewódzki Komitet Biegów zarówno fabryczne jak i wiejs}de oraz szkolne, 
11 Listopada 21 f'ztafetowych. Ponad 1000 plakatgw ukazało do akcji Czynu PrzedkOłl~resowego włączyła 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała się na ulicach Lodzi. się obecnie zrzeszona w ZAMP-ie akademicka 
ta.tyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". Ka ulicy Piotrkowskiej w godz. przedpołud· młodzież polska, która. również docenia dosko-

ł'assepartout ważne. niowych i w czasie przebiegnięcia sztafety lmr nale historyczny fakt połączenia się Partii Ro 
Teatr „OSA" TrauJnttta 1 sować będzie propagandowy wóz tramwa:}owy botnirzych. Sztafety młodzieżowe ZMP to eym 

(w sali „SYJ"eny") prowadzony przez tramwajarza ZMP-owca. boi nierozerwalnej łą.czności młodego pokoltinia 
Otwar~ie sezonu 1948-9. Codziennie o W poszczególnych punktach ulicy PiMrkow- Pol::;ld Ludowej. które wspólnie ze Zjednocze· 

19.30, W iiiedziele i święta o 16 i 19.30 I Rkiej biegną.cym zawodnikom przygrywać J ; ęc~ą ną. Partią. Polskiej Klasy Robotniczej budowa~ 
ciesząca się wielkim rozgłosem komedia j orkicRtry. Sztafeta, która o godzinie 9.30 na bęc1zie Polska Socjalistyczna. 
muzvczna pt, „Porwanie Sabinek", Udział sygnał radiowy wybiegnie z Sieradza wg obli· W chwili przybiegnięcia. sztafety ZMP do 
biorą: Józef Wev,rz:vn, H. Gruszecka. B. rzeń spodziewana - jest na godz. 14.30 na Lodzi nie powinno bmkną.ć nikogo na trasie. 
·Halmirska. Z. Jamrv. Z. Zarembianka. mecie, która znajdować się będzie na Placu . Robotnicza Łódź, gród i serce po1skiego pro 
W. Bn,P.ziński, ,T. Dar.=tki. J. Sciwiar. Wolności. Przeciętny ezas biegną.cych zawod· letariatu prześle przez młodych e>hłopców i 
ski. H. Szwa i cer. Reżvserii:t. : H. GI"i.lSV~ck:-> ników obli czony jest 4, 5 min. na. 1 km. Ostat dziewczęta z Z_\fP pozdrowienia Kongresowi 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: .T. M. nie odcinki przed Placem Wolności oprócz Partii Robotniczych, prześle mocne i stanow· 
Szancer. Przy .fortepianach: Z. Wiehler ZMP-owców przebiegną ojcowie naszego mia· eze zapewnienie naszego robotniczego miasta, 
i W. Svnder. KCIBa snr7..E'd&:ie bW.et-. od 11) . "''''''''"'"·"•'•·:·•··•·•· I sta. jak r6wnież przedstawiciele wojska, SP, :N:i że I'.óclż, Lódź pracują.ca dla dobra i lepszego 
rano bP~ n-rzerwy, tel. kasv 272-70. Tel. ! \i@ •.. :.;o:;•:::,:•c;,:,,_. \f1;.j.!h@f;f@~::j ~!rn licji, PPR i PPS, oraz Władz Miejskich. Po jutra n1tRzego kraju, zwjększy jeszcze bnrrlzl.ej 
biura 107-78. ·I 1 przybiegui~ciu na metę zawodnicy z trasy uda swe wysiłki w celu zapewnienia ludowi pracu· 

Teatl' MEIODR "M'' · , dzą. się na wspólny obiad do Urzędu Wojewód?. J·a.cemu miast i wsi spokoJ·neo-o J'utra., w Mlu „ , ,..,_ I ,., 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) , kiego, gdzie również odb~dzie się akademia ugruntowania zdobyczy i rt'form we wszyBtkic\ 

Dz., " oraz zabawa ludowa. dziedzinach naszego życia i przyśpieszenia na· 

is o god~nie 19.15 „Gody wesc~ne - : i!!\;ii\;~!.l~l,~!!.!l)!illi~l~!ii\ .~.Jt,~l::!l~!~Jiiili l widowis!D }lldo-.\•e w uk~na~ie i r„żys<>r:' DziRirj~zy dzień dla Lodzi będzie, szczegół· szego marszu do soeja izmu. 
Lr~-~ "'-1,;11era. F .~·"~ ,,..,,, .. , .,..,.:,1~:.,:~'· nie zaś dla nasze.j młodzieży Zl\fP wielkim ra· Historyczny Kongres rozpocznie się juł ta 
cpiera się na m'>tyWach obr.edowych, teks- dosnvm świ~tem. Sztafety ZMP to nietylko . t t ZMP 
tach rn6wionvch, śniewec}i i tań„a~'t zw:ia- l:lztafcty ZMP na Kongres Zjc <1ao ~:~c 1110 1\·.l wielka impreza o· charakte~ze sportowym. Szta 3 dni. Jego zapowiedzią są s~ fe Y -owe 
Z.'lTIV~h z lu.dow11m Obl'7e~~:m !>.()hńtki. we· Partii Robotniczych biegną. już ze wszy~tkich fety ZMP to równoczcśnje gigantyczna akcja biegnf}ce ku Warszawie, z których wrocławską 
l!lela i dożvnek. Kompozycja rnnzvczm1. Wła zakątków kraju w kierunku stolicy. Dnia 8 gru o głębokim wydźwięku ideologicznym, świad- witać będziemy dzisiaj o godz. 14.30. 
dvsł!'l:WS. R~.("'?;1<ov""~1,ie 17n i rr .... -;,,.,iP!'r-:'·~ Si- „„„„„„.„„.„„„„„„„„.„„„.„„11"""""'"'"'"'11" „„u„„„.„„.„„„„ .. „"„„„ .. „„.„.11.„„„„„„„.„.„„„„„„.„„.„„„„„„„.„.„„„.„.„„ .... „„„.„„„„„,"1 ··•11 u1111 1111 1t111••"''""""""'"""'"'"""'"" 

korsk.ie~o. tańce Bnrbi:>l"r Fiiewflki!.';i. ko­
atiumy i dekoracfo ... .._. •.•• c„~A1„1~;e. 
~o. 

Teatr Kameralny Domu tołnierza 
ul. Daszińskiego Sł 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
ra. : s.t.an:_;.!.:"".:.:: r-; .... , ~ „. - „ • _ --... • 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska. Janusz Jaroń Halina Ko. 
tisobudzka.Andrzei L~nicki. Adam Mikolit­
:iP.wski i Konsttintv PaP,'owski. Reżyl'lnua 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wla­
d:vsł11wa Dasz~kiep.o, W"sa czvnna od 11 
do n ·i od 15. Tel. 123-02. . 

'-Teatr KomP-dii Mueycznpf .,LUTNIA" 
Piotl'kowska 248 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
HP.Jena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Of~enbach".. Biletv w~reśniei do m•,bycia w 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea­
trn. w T1iedzielę kasa teatru czynna od go-
ciziny 11. . · 

LODZKI TEATR ~YDOWSKI 
(Jaracza 2) 

wystawia w niedmelę 12 bm. i we wtorek 
premierę sztuki klasvka dramaturgii ?'Ob'> j 
skie.i A. N. Ostrowskiego „Bez winv w '.n­
ni" w tłumaczeniu i reżvserii Idy Kun·' ,; 
śkie.i. Biletv w kitsie teatru. · 

TEATR Kllr\.IELEK RTPD 
ul, NaWl'ot 27, tel. 160-07 

codziennie próez poniedziałków dla szlrół 
„Dziwnv doktór" cz. II, w niedzielę 12 bm. 
o godzinie 12 w4dowisko otwarte ,Pinokio" 
- ostatni raz. 

-o-
w niedzfolę 12. 12. br. o godzi.nie 17 od­

będzie się koncert w Konserwatorium (ul. 
1 Ma.ia 6). Wykonawcy: Anna Tokarczy. 
kówna - fortepian. Weneta Heinrich -
skrzvpee. Adela Winiarska. Irena Iwunko­
wh·ówna i Stanisław Szuflet - śpiew. 

"'"'Ił ADRIA - .. Zv~unt Kłosowski" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJ'..,TYK - „14-~o Lipca" 

Sooi-t u; Jl SR R 

Mistrz w koszvkówce ,,Dynamo" 
przegrywa w Moskwie z „Lokomotiv" 

W ramach alocji dailszego upo1wsirecł1'niiel!llia 
k1t1~ibulry ffi:z)'ICZnej, mJodrr.ież raidz:'ecloo bierze 
żyrwy udzi'at w oodlbudowie !Zlniis-zcz.onycll ob,ieik. 
tów sporrit01Wyich. W :roku 1948 młodrzi'ież re.­
d~ier..Jka prcyoynoi.ba stlę do uru<:homi~n 'a 560 
s-tadionów, 30.000 bo,'.'Slk spor:-towy<:h, 1500 bo­
:~~( 1>~ike<rsk;ch, oraz ,pol!lad 2.000 O·ŚTO<l.ków 
g.i.mruei;,t,yamy.c:.h. W Federacji Rosyijskf.:ej przy· 
go:bOłwain.o do sez0011U zi1mowego ok . 500 €ik.ooz­
ni naircioamskich, a w Lemingrndrz:lie p!'Zl'Obudo­
wu;e e.'!'l obecinf.,e wi.elk.i stad'ont zi!a:nowy, prz.2 
znaa,onv do upr-ilw;ani.ct 14-tu oa•le".1 t'•'loont.u. 

Dzisiejsza 

• • • 
W Mo1slk.wi e o<llb y'1 &i<ę titll!rróe j p:i®<:i iloo1S1Zy­

,kiofw,ej z u.d1d•a~em crołowyc:h 'l!eSlp'O·łów ·mf.oej­
ooc1wyic h. Zaiwod y rorziegiram-e 7Xl<E1ta1ły wedll'll.g 
noiwych prae<p '.ISÓW, ustamoiw:1C1ny:::h na 01S1bait­

mm Ko1ngir,es.i-e Międiny1ruairod<Jiw2.go Zwi<!J!iku 
P:1bkia Ręowej. 

Tumn «e,j, krt.óry bj1 inta1t1gni·raicją z.:moiwyich 
ro.z,gry1weik w p:1ke ilro<S:Zyiloowaj, zi31k<Jńcrytl 5lię 
511."kcs•~em dirużymy „LOlkoa:nor!Jiv ', dzr'ękń 7IW)'· 
c.' ęf>t:wu w s:oc1tki! 111fru f."1111'!1loiwym naid zemio~ea:n 
CDKA. W póW!"l.a·le „Lo1kom:i0t' v" wy>e<liiIJll'.rno-

niedziela 

wa.ł nl<es1po<lz ia1111i.e rz bu'll!1;oej1U mi.str:za Z·w•iią:zku 
Raid1;>;'ieidk.iego - drużymę „Dy1111a.1m.o" (<M.oos­
kwa). 

W piienwsrze1j rundZlie turn'.eju „Dyn3.mo" 
fM01Siklwa) '.llWyoiężyfo :ze-:;pół lc1i<111'1ków mos­
k~<e<W1;1k.:ch w sto..sunku 24:2~, jędIJ\fiik w następ­
nym S'Po~1k!a 1ruiu mis !1rz .ZSR_R Vl€«lł 1111iespodn::ie­
wain.ie drniżynie „Lokomo<tr.v" w slo<Su'llllw 
15:18. W fa:i.aJe „Loikomo1L'v" pc1kOilJdl ~ 
CDKA, :z<ll()byiwają<: nagrodę „c1'•wa!l'Cia 5'e!ZIO· 
rm", 

• • • 

pod znakiem... pięści 

Piierwis~= tegoirolOlne 11aiwody na obwairoiie se 
Z'CllliU na.m:ai11Elk1;ie.g.o w Sy;ber d mi1C1ły m:ej->ce 
w No1wo13yobi<rskiu. Uczesitni.c.zyly w 111-im zies<po­
ły z Noiwosy<bimsika, Oms.ka, Ku1rhan111 i Ablia.1jl\l. 
Na pro.g.ra.m 2lllJWodów :ziłoż~y SJię S'Zl'.la.feity n.alf 
c:am,k'.ie 'Il.a dyiSltaim;·e 4x5 km. w ikion1lc,ureaicji 
męs1k1iej cłl'l! rz; 3x3 ik.m. w kcn11kl\lreincji lloobie­
ce.j. Wśród męiazy7Jll pi,o'."W':1ze m:,eo's('.e 2.a­
jęta drttż'·aia z Nowo<Sybin,1ka p.r.z.eoby•w?dąc dys 
tal!lis 20 km. w cze.::ie 1:24:31 godz. W kiolll<ku­
rrnc'i kob'·S·cej zr.vyciężyły rown:1eż ZlalWOO· 
n 'CZ1'.<ii m:ejs<:01We w waisie 45:36 m;111, 

Dz.isiaj rozpoczynają się grupowe mistrz·)­
stwa drużynowe Polski w haJJ Wimy. Sp:>t 
kanie zapowiada się b intere&ująco. Wló'.{. 
niarz wystąpi w najsilniejszym swoim skła­
dzie i niewątpliwie postara się spotkflnie to 
wygrać zdecydowanie. Druga drużyna łódz­
ka, Zryw. udaje s '. ę do Wrocławia na za­
wody z zespołem „Pafawag". 

Przed zawodami Włókniarz - Gwardia 

Z olfgz!i IMonaresH 

Rzeszów. odbędą się finały p '. erws'Zego kroku 
boksernkiego w wagach: piórlwwej, lek.klej 
i półśredniej. 

Łódzki Okręgowy Zwią1ek Bokserski orga 
nizuje w Zgierzu zaw0dy bokserskie dla 
z.awodników, którzy nie przekroczyH 18 lat 
i którzy nie m;eli więcej jak IO rozegranych 

walk. , D-zis~ei.sze impre?;y ... 
I PIŁKA NOżNA: stadion LKS·u: z:iwody to 

Zryw, TUR i ,,Włók ni ar 
• ' , warzyskie RUCH - ŁKS, z kt.órych dochód 

Z przeznaczony będzie na b. wir7.niów politycz­
nych. 

organizuią łurniei piłki ręcznei 
Z Inicjatywy przed,taw;c'eli Zarządów Kh 

bów Sportowych: ZKS Włókn'arz - ZM? 
Zryw i RKS TUR, zo&taje zcrganizowana z 
okazji otwarcia Kongresu Zjednoc· eniowe­
go Par~.i Robotniczych, interesująca '.mpre­
za sportowa w pike ręcznej. 

W środę dnia 15 grudnia 194tl r. o godz. 
18-ei w Sali Polskiej YMCA zootaną rozegra. 
ne następujące spotkan!a: 

Siatkówka kobieca - TUR - Włókniarz. 
Siatkówka męska - TUR - Włóknia1·z. 

Koszykówka kobieca - TUR - Zryw. 
Koszykówka mę&ka - TUR - Zryw, 
W celu udostępnieni!a wszystk1im amato. 

rom p'łki ręcznej, obejrzenia tych ciekawych 
zawodów organizatorzy przygotowali specjal 
nie niskie ceny wejścia: dla uczniów 20 zł, 

dla dorosłych 50 zł. 

Catkowity dochód z powyiszej im!}rezy z.:i 
stał przeznaczony na budowę Hali Sportowei 
w Łodzi. 

Pll,KA R~CZN A: godz. 16,30 sala YMCA: 
zawody w siatkówce żeńRki<'j i męskiej o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego. 

ZAPASY: w sali przy ul. Nawrot 27 o godz. 
10-ej odhędą. się towarz.YRkic spotkania najlcp 
szych zapaśników łódzkich. 

BOKS: zawody grupowe o drużynowe mi· 
strzostwo Polski, hala ·wimy godz. li-ta: Włó 
kniarz - Gwardia (Rzeszów), poprzedzone 
finałami pierwszego kroku w wagach: piórko­
v:ej, lekkiej i półśredniej. W Zgierzu odb;;dą 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 J • 
mm. cl.oz:volmy d!a rnłodziet.y od lat 16 U n I O r Z y C Z e S C y 
codz1e::m1e znnana programu 

BAJKA -· „.Czerwc;nv kmwat" I starann;e prz·ygotowvwuią się do rewanzu w Pradze 

się zawody juniorów, to jest zawodników, któ 
rzy nie przekroczyli 18·tu lat oraz nie mieli 
więcej jak 10 rozegranych walk. 
Początek o godz. 16·e,i. 

P.'odz. 18, 20, w ri1edz. 16 . . . 
film dozwolonv dla młodzieży WARSZA 'W A (obsł, wł.) w dniu 16 grud- półciężkiej, który ZJWYciężył Smyka i Netu- Dziś w ,,Bałtvku" wielki 

GDYNIA .. Pr:n~ram aktualności kraj, nia br. odbędzie się w Pradze rewanżowe ka III, który zremisował ze Stecem. 
i zag-r. Nr 42" spotikanie bok~erskie junorów Polski i Cze- Reprezentacja Polski, której termin zbi0r t"Oranek pieśni, tańca i filmu 
!!nd" 11. 12. 1'.ł 1!1. 17, 1~ 19. 20. 21. chosłowacji ki został wyznaczony na dzień 13 bm. we Z okazji zbliżaiącego się Kongresu Zje. 

FEL (dla młodzieży) - ,,Młodzi idą" Jak wiadomo, w sierpniu br. reprezenta. Wrocławiu, wystąpić ma w zestawieniu (w d 
noc2~n'.owe-go wyd/ziały kultura<lno oświa-

P"ł'lCh:. 16. 18, 20. w niedz. 14 cja juniorów Polski wyg•rała wy.sok-0 we ko1ejności wag): Liedtke (Poznań), Brz.óska 
MUZA - ,,Przygoda na wakacjach" Wrocławiu 13:3. (Łódź), Kruża (Pomorze), Rataiczak (Poz- towe Zarządów Głównych Związku ZawOdo 

godz. 18, 20 w oiedz, 16 Czes.i starannie przygotowują się do .re- nań), Kazimierczak (Po2lilań), Smyk (WTn- wego Pracowników Filmowych i Radiowych 
film 0""'.',VOlOJ''' dla tr';~rl":ież~ • wanżu i w~staw'..ają mocn? zmienioną ós-em cła;-vl lub Stysiai (Kraków), Franek (Poz- or~anizują w dniu dzisiejszym w sali kiM 

POLONIA - ,.Nau<'zvc1elka w1eJska" kę. Walcz.yc będą w koleJnOśc1 wag: Hl- mm) lub Gnat (Pomorze), Stec (Ratlom). Ba.t,\·k pr:zy w-.:y Narutowkza 20 wielki 
g-0<lz. 17. 19. 21. w niPdZ .• 15 sak, H~derik:, G1e·z, Lorenc, Kopeck?'· HakaI1 Tn~tl~o ies! mówić o szansach drl!żyn". poranek pieśn~', muzyki, tańca i nia:nu pod 
film dozwolony dla młodzieży Marko~1c„ Netuka I~I. . Z .drnzyny te,, pol·~k'.el : gd_vz poz'.l trzema rnwodni~am1 hasłem: ,,Film, rad:o i teatr - dla szer0-
coazi.ennie zrriiana programu walcz_v,o we Wroclawm Je<lyme tr.zech :za-1 czesk"m1. ~torzy dali się pozn:ać, na rm.;u l kich mas". Por:inek ten organizowany jest 

I wodników: , Husak w wa:ize mu&zeJ, ~tory w_roc~awslcirn ,reszta zawodmkow stanowi w poro7Urnieniu z OKZZ w Łodzi i rozp:>-
D -0.32289 przegrał wawczas z Ka1rl{1erem, Markovic w niewiadomą. curie się 0 godz.. 10-ej przed południem. 
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